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Hotel pod M ifl. 
Najświeższe wzory koszul kolorowyoh, 
turystycznych, oraz bielizna damska 
w wielkim wyborze na sezon letni.

Ceny bardzo niskie.

O banku przemysłowym 
kilka słów prawdy.

i i .
Z przedstawionego stanu  rzeczy wynika, 

że cala dz aUlność banku przemysłów* g > 
scentralizow ana Jest we Lwowie, ż« zrtem  
k ierunek  pracy spoczywa w rękach dyrekcyi 
tj. p. D ra Marcina Szarskiego I p. Stanisła
wa Karłowskiego, oraz rady zawiadowozej, 
na czele k tórej zasiada ekscel. Dawid Abra- 
hsmowicz, zaś godność zautępców p rez tsa  
piastują pp. Mi z me Krassny de Krassien, dy
rek to r  dolno-austr. tow. eskontowego w Wie-i 
dniu, 1 Franciszek hr. Zamoyski poseł na 
sejm, a w skład członków rady  zaw. wcho- 
dzą pp. prez. Dr. Leo, prof. Jan  Lewiński, 
prez. Józef Neumann, p. D r Zgórs J  (ustąpił 
obecnie) i Feliks Stransky- dyrektor dolno- 
austr. tow. esk w Wiedniu, wreszcie p. Dr. 
W. Jak) Jsko delegat wydziału krajowego 
a głosem doradczym.

Działalność wymienioaego zarządu banku 
przem ysłowego spotyka tlę  z outrą k ry ty k ą , 
k tó ra  jednak nie we wszystkich kierunkach 
Jest uzaaadstona. Nie należy bowiem zapo
minać, że baDk przemysłowy Jest towarzy
stw em  akcyjnem, oblicŁonem na cy3k musi 
zatem, f t k  Jak każdy Inny bank akcyjny 
starać  się, by dać swoim ukcyonaryussrm  
oprocentowanie włożonego knpltału. Nadto 
bank przemysłowy m usi stw aruać sobie siine 
podstawy na przyszłość, a to  przez g rom a
dzenie rezerw , dla pokrycia ewentualnych 
s tra t. In teresy  przemysłowe stanowią zawsze 
pewne ryzyko, ;a bank może tylko wówczas 
zdobyć zaufasie publiczności, jeżeli stoi na 
pewDych rogach  i aaje oprocentow anie rk  ■ 
cyonaryuazem . O ile zatem kierownictwo 
banku z powyżej wymienionych względów, 
trzym a się zaurdy ostrożności, to nie m ożni 
m u z tego ty tu łu  czynić zarzutów, zwłasz- 
czs, że uytuacya ekonomiczna była i Jest w 
ostatnim  ozaate w yjątkow o opłakana.

Mimo niekorzystnych stosunków  ekono
micznych zdołał bank rrtażyć  następujące 
tow arzystw a akcyjne w Gałicyi;

1. „Górka" fabryka cementu
z kapitałem  .  .................  b OOO.GGO K

2. „Sokolnlcki i W iśniewski"
akc. Tow. elektr. z kapitał. 600.000 K

3. Fabryka c iu ru  w Cbodoro-
wie, z k a p ita łe m   5.000.000 K

4. Fabryka obuwia we Lwo
wie (wspólnie z tow. akc, 
fabr. obuwia w Mniłiowym 
Hradcu i galic. bankiem lu 
dowym) z kapitałem  . . . 500,000 B

5 Elektrow nia < eręgowa w
Sierszy, z kapitałem  . . .  2 000.000 K

6. Towarzystwo dla fLbrykacyl
k a r t do gr>. wyrobów na- 
piorowych i przumysłu lito- 
grsticzn0go wa Lwowie, z
kap . t a ł e m .................  500.000 K
„Kali*, tow arzystw o dla eks
ploatowania soli potaso
wych, z kapitałem  . . . 6 000 000 K

7.

razem . . . 17.600.0U0 K

Nadto bank przem ysłowy wziął udział w 
założeniu tow arzystw a akcyjnego wyrobu 
zapałek „Helios* łącznie z dolno-austr. tow. 
eakont i c. k. uprzyw. nustr. zakładom k re 
dytowym dla handlu i przemysłu, o wspól
nym kapitała akcyjnym 10.600.000 K, tudzież 
w rozszerzeniu fabryki konserw  Zygm unta 
R uckera we Lwowie (Ska z ogr. odp.). fa
bryki wyrobów i szamotowych w Skawinie, 
oraz w tow arzystw ie dla przedsiębiorstw 
górniczych „Tepega* w Krakowie.

Rozumna ostrożność Jest w skazaną przy 
interesach przemysłowych, atoli nie może 
być jedyną wytyczną dla banku przemysło
wego w Galicyl, gdyż dzieje się to ze »zko- 
dą dla strony  Ideowej, tak  [silnie akcentow a 
nej w ckwili zakładani a bsnku.

To też zupełnie ułueznie spotyka dzisiej
sze kierownictwo banku zarzut, ż e  s t r a -  
c i i o  z o c z u  s t r o n ę  i d e o  w ą ,  ż e  z b y  t  
u l e g a  p. K r a s n e m u ,  k t ó r y  J a k o  d y 
r e k t o r  d o l n o - a u s t r .  t o w .  e s k .  n i e  
m a  i m i e ć  n i e  mc  żo  d l a  t e j  s t r o n y  
I d e o w e j  n a l e ż y *  z r o z u m i e n i a ,

Jak ie  przyczyny z lu ży lj  się na to, że w 
banku przemysłowym p o l s k i ,  Jest właści
wie dyktatorem  p. M!>x’me K .assn j do Krs- 
ssien ?

Odpowiedź na to  pytanie Jost dosyć pro 
sta, a gdyby naw et m 'ala kogo zaboleć, to 
w Interesie dobra in sty tu c ji trzeba z nieść 
ten  ból, a s tukać  lekarstw a r a  usunięcie 
choroby, dotykającej tam ą Insty tucję , k tó  
rej dobro, lsży wszystkim na sercu.

Kierownictwo banku przemysłowego spo
czywa w ręk ic h  dyrekcyi, ?łożone) z p. Dra 
M. Szarskiego i p. S. Karłowskiego, tudzież 
w rękach kom te tu  wykonawczego, złożone
go z trzreh  csłonkćw tj ex?el. Abraham o 
wicze, hr. Zamoyskiego i p. K nssnego. 
Skład rudy zawiadowcz9j wymieniliśmy już 
poprzednio.

Który z tych panów potrąfl ułożyć ideo
wy i flaanaowo zdrowy program  działalno
ści, 1 przeorowadzić go silaą  ręką  świado
mego celu k ierow nika? P. Dr Marcin Sz»r- 
skl ck. radca dworu, nie mibł ani czasu, ani

aposubności poznania k raju  i jego potrzeb, 
skoro przebywał w Wiedniu, obrawszy ka- 
ryerę biurokratyczną. Ponadto niema rutyny, 
niezbędne] do kierow ania bankum  przemy
słowym, nie może zatem cnaleśś jasnej iiaii 
wytycznej i zdobyć się na  potrzebną energię 
do Jej przeprowadzenia. P. Stanisław K arło
w ski powołany z banku krajowego, jako  
mąż zaufania kraju , m i  wprawdzie stanow i
sko równorzędne z p. Ssarskim , atoli zare
zerwowano m u ta k ą  część agent! k tó ra  nie 
pozwala mu zająć się skutecznie polityką 
bankową, aczkolwiek j ko mąż zaufania 
k raju  powinien właśnie przestrzegać tej 
strony  ideowe] działalności banku. Ni czele 
Kom */tu  wykonawczego stoi exoel. Abraha 
mowlcz, politvk przadewszystkiem , następnie 
ro ln ik  (i to  nie nadzwyczajny), ale Już zu
pełnie bez k w tl fikacyj jako flnaualsta-prze- 
mysłowiec; p. hr. Frcnciszek Zamoyski Jest 
siłą poważną, jako górnik nafciarz, atoli jed 
nostronną, pozostaje tedy p. Krwssny, i on 
decyduje, gdyż oe jeden ma w szystkie po
trzebne kw alifikacje, a to  bardzo wybitne 
zdolności, bogate doświadczenie, ru tynę  i 
energię.

W radzie zaw iadow ca] zasiadają prócz 
wymienionych trzcck członków ^Komitetu 
wykonawczego p. prez. Dr Leo, który nie- 
zapn-oczenie mógłoy wiele zdziałać, gdyby 
nie polityka, — p. prez. Neumann, nie m a
jący potrzebnej rutyny, p. prof. Lewiński, 
również bez rutyny, (,„n geru h lise r  Salon- 
rutbene) i P, Feliks S transky  dyrek tor dol- 
no- ustr. Tow. esk., a zatem, a h e r  ego p. 
Krassnego.

W miejsce p. D ra Zgórskiego powołano 
p. D ia  Jana  Kantcgo Steczkowskiego, świe
żo mk nowanego dyrek tora  banku krajow e
go, k tó ry  może wnieść Jakieś ożywcze 
tchnionie i popchnąć bank w k iey inku  wię
cej ideowym.

Przewaga p. Krassnego w decydowaniu 
o polityce banku zaznaczyła się wyraźnie 
nie tylko na zewnątrz, a !.e takżo w łonie 
samego banku. Dolno austr. Tcw. jskent. oie 
zadowoliło się tern, że ma w buchslteryi na
czelny i iwój organ, ale narzuciło także „swo- 
j go człowieka" do bieżącego m t^recu ban
kowego w charakterze wicedvf k-tora. Na 
ręce tego w icedyrektora p. KuaSrło’ przy 
chodzą ponoć dyrGktywy od p. Krassnego, 
a p. S tarsk i stosuje się ściśle do tych dyro 
ktyw.

P. K rassny może być genitdny a Jego 
współpracownictwo w prost nieocenione, p. 
K rassny zrobił wiele dobrego dla finansowej 
strony banku, ala jeżeli bank przemysłowy 
ma ziścić pokładane w nim  nadzieje, to  po 
Utyka banku nie może iść wyłącznie po li
n ii w ytkniętej przez dyrek tora  lnstytucyi 
„N eder-#at. Bscomptegesellschaft".

Versu».

Wybory pod znakiem Jagiełłów.
Zbliżają się wybory do Sejmu, k tó ry  stać 

się może ostatnim  Sejmem polskim, zbliża 
się satem  chwila historyczna w tej dzielnicy 
Polski. Ja k  wypadnie dufcór r ‘ł polskich, — 
k tóre  zadecydują o losie k ra ju , prasw laiioć 
nie można. Aczkolwiek nowomu Sejmowi 
nie rokuje  zm iana reform y wyborczej dłu
giego życia, lecz obowiązek, Jaki nań sp a 
dnie, zmusza do śledzen!a z na D rżeniem  tła  
walki, na którem  rozegra się ten  może o- 
stst-ni a k t  naszego panowania w  kraju .

Ja k  z rogu obfitości sypią się kandyda
tury. Jeszcze w alka się nie rozpoczęła, a już 
padać zaczyn; ]ą pierwsze W tz lt f .  Na razie 
s tra teg ia  wyborcza używa ślepych ładunków  
i broń swoją kieruje w  przeciwników dla 
wzbudzenia trwogi. T ak tykę tę  nakazuje n a 
razi e pusty żłobek wyborczy, więc tęskne 
oko „Przyjaciela Ludu“ patrzy na źródło, z 
k tórego  napływa amunieya wyborcza i pro
śbą I gr ż ją  przygotowuje dla ciebie pod- 
s ta  ./ę finansową wyborów.

Zachodzi bowiem obawa, że wypróbowa
na „ti»kł yka folwarczna* gotow a na chwilę 
ustać i że Inw entarz cały będzie skazany na 
własne siły, żo może raz wreszcie kraj po
kusi się o to, aby widzieć, Jakby wyglądał 
Sejm wybrany, a nie zamianowany.

Szybka i niespodziewana nom inacja na
m iestnika wywołała zamieszanie i konster
nację, a że wypadło to  przed wyborami, 
więc w szystkie partye udają zadowolonych, 
niema zwyciężonych ani zwycięsców, gdyż 
wszyscy liczyć się muszą z nowym dostoj
nikiem.

„Przyjaciel Ludu" udaje również zadowo
lenie z nowego naczelnika k raju , leca ró 
wnocześnie grozi mu chłopską w artą. Pusty  
żłóbek wyhorozy czeka na napełnienie, a ty 
siąca głodnych hyen na długo oczekiwany

Dla esekuracyi na ciężką chwilę, k tó ra  
wypaść może, nń mai w szystkie stronnictw a 
prześsigają się ze swymi afektam i w ybor
czymi dla żydów, skąd pewnie grosz napły
nąć- może. Trzymają się więc dew izy: Pecu- 
niff non olet....

Cioszą b!ę z tlem  L órenste loy , Landauy, 
Grossy, Diamandy i Kanarki, śpiewające we 
w szystkich partyacb, bo wiedzą, że wódz lu
dowców liczy na ich zaeiłeh 1 pomoc. „Przy
jaciel Lndu* uczy się żargonu, by fejletony 
w obronie żydostwa w nim drukowane, w y
w arły większe wrażenie w ko ła:h  tych, skąd 
pewny fuodusik napłynąć może, a k tó ry  za
silą sow i kandydaci ludowi, Jak Dr Jan ik , p 
Śliwiński i ten poczciwy organista, k tó ry  
razem  z księdzem wyłączonym z Kościoła, 
ma, według p. Stapińskiego, reprezentow ać 
duchowieństwo.

Zorganizowany lud wiejski i lud roboczy 
na kom endę strych wodzów składa hołd 
przedstawicielom galicyjskiej Palestyny. Po
siew przez nich hojnie rzucony, przyniesie 
ta k  obfite zbiory, ża ' pod wpływem przy-

1 Lalki Zabawki letnie ogr 
■ — L. dc we, Pitki gumow 
Piłki noż^e, Konie na bi
a ■ -  ■... m? g i m a e h

poleca

S.SŁi2CBS0W£ffi
KrAtio, firadzsa Ł

m m i
sztych „Jagiełłów galicyjskich*' obudzić się 
musi w krótce silny odruch, k tó ry  zepchnie 
ich razem  i skutecznie z dotychczasowymi 
ich manekinami. Chwila ta  stanie sią odro
dzeniem dia naszego kraju, zatem  pozostaw
my ich w spokoju, be munia wielkości przy
niesie im isgubę, Jak preyniosła w W a r  B ra
w ie .

Zbliża się chwila wybojów. Przywódcy 
stronnictw , k tórzy  snuli w  spokoju nić pry
watnych interesów, nic nie robiąc dla d e 
bra kraju, k rz jk .sm  i rozbudzaniem nam ięt
ności przypomuieć chcą ludowi o spełnieniu 
swych obowiązków. Tanim krzykiem  zastą
pić chcą swe nieróbstwo, bo pracy nad lu 
dem podjąć się nie chcą i nie umieją, z ro 
zmysłem usuwając te  chętne jednostki, k tó 
re  7/  niej widziały spełnienie swych wobec 
idu i k ra ju  obowiązków.

Nie widzimy nazw iska p. Stefczyka w 
łonie nowych kandydatów, przedstawionymi 
przez P. S. L„ nie widzimy go, bo jego by
tność w stronnictw ie była głosem sumienia, 
podnietą do erynu dlp dobra ludu a zarazem 
kontrolą, by Idea, k tó ra  miała stronnictwu 
przewodzić, nie schodziła na manowce. Nie
wielu jes t ludzi pracy, więc i tych nielicznych 
wyzbyć się potrzeba, oy nie zakłócali spoko
ju  i nie krzyżow ali szyków mętnej polityki. 
Na arenę wchodzą szumni meccnaoowie e- 
ken imicznego rozwoju, k tórych  raczej ryce
rzami przemysłu nazwaćoy należało.

Nimi zapycha się kom isje  i konJuyjkl, 
dla nich m andat to  teren  do Bpakulacy] 1 
eksploatacyj funduszów' publicznych. Aozuol- 
w iek gardzi nimi społeczeństwo, lecz splot 
interesów  partyjnych i ich wspólność zabez
pieczają zawsze gdzieś, choćby na z: iśeianku, 
skrom ny mandaciir, „byle in teres szedł*...

W iele się mówi o potrzebie p.-acy o rga
nicznej, o uprzemysłowieniu k raju  1 wznio
słych hasłach, pozostających tylko czczymi 
frazosamf, na k tó re  można zwabić masy przy 
wyborach, a k tó re  nikną z chwilą w stąpie
nia wybrańców do ciał ustawodawczych, gdzie 
niby chcą pracować. Dawni szermieru* u- 
przem ysłowienia kraju  czynią yozMf -z  ideą, 
k tó ra  przewodziła niemi przez cr ayoie, w 
które] się zestarzeli, a Btają się .u^cenasami 
sztuki, jak  obecny wiceprezydent m. Lwowa

Wystawa obrazów i rzeźb 
w Tow. Przyj. Szł. Pięknych.

(Meunier, L. Wyczółkowski I inni).

ii*).
Między prawdziwymi artystam i, którzy 

tem  właśnie etoją, że każdy je j t  sobą i że 
U , co go od Innych różni, jest w  nim naj
cenniejsze — hierarchii być włsśmwle nie 
m oże; nie może być także i zbyt daleko 
Idących podobieństw. Dlatego też n i3 będzie 
my mówić o tem, k to  z tych dwóch, k tó rzy  
się obecnie przypadkowe lycz wcale dobrze 
w  wielkiej sali krakow skiej wystawy sztuki 
zeszli, Jest „więknry" — Meunier czy Wy- 
csółkowskl, ani wyszukiwać podobieństw 
w ich dziełach. A jednak jes t znaczna po
krew ieństw o duchowe między nimi — za
równo w samej istocie talentów  obH, Jak w 
stosunku  tych artystów  do sztuki i v 5ieł 
własnych. Ja k  Meunier, nie sna Wyczółko
wski, wśród dzisiejszego powszechnego 
„zmierzchu bogów* piękna i zam ętu ideałów, 
żadnych wątpliwości co do swego zadania, 
żadnych wahań w  pracy; nie błądzi wśród 
ruin  cudzych świątyń, aby z m artw ych form 
dawnych bóstw  nowe dla siebie tworzyć 
bożki. Jak  sławny m istrz belgijski, pracuje 
W yczółkowski z niestygnącym, młodzieńczym 
sapałem, mime, że sześćdziesiątkę już prze
kroczył i W tym  „niebezpiecznym* wieku 
kapitalne stw arza dzieła, obiecując je  dawać 
nam  długo jeszcze. A tę swoją prawdę, świe
żość. „zyciowość* dziel zawdzięcza takiem u 
samemu, ja k  Meunier, bezpośredniemu sto
sunkow i do prsyredy i człowieka: tam ten, 
rzeźbiarz plastyk, lubował się w  kształtach, 
odczuwał poprostu oczami ich masę, propor
c je , ciężar, kształtujący je  w wew nętrzny

*1 patrz nr. l l f  „Głosu Narodu" z dnia 18 b. m.
w dodatku literat kim.

{ry tm ; W ycsółkowski — malarz c5wyta oki«m 
prztdew szystkiem  światło, jokd siłę stw a 
rzsjąt-ą dla nas kształty  brył, źródło naszych 
optycznych „złudzeń* (dziedzina m alarstwa), 
migotliwą i radosną g rę  barw w pełne] chwale 
słońca. G y posiadł tajemnicę tego rodzenia 
się Jakiejś formy, gdy wrażUwem i olezawo 
dzącem nigdy okiem zapamiętał najdoteład 
niej szczegół/ jakiegoś pięknego fragm entu 
natu ry  — odtw arza się wizyę z żywiołową 
precyzyjnością i zupełną beztroską, czy się 
komu te  niewidziane jeszcze w ten  spoaób 
rzeczy dzlwnen i nie w ydadzą; jak  Meunier, 
gdy „odkrywał" dla sztuki nioznaay św iat 
piękna i harm onii kształtów  człowieka pra
cującego fizycznie. Dodać trzeba wresscie, 
że 1 rzeźba nie je s t zupełnie obcą iftyczół 
kowskiemu, nie tylko jako  objakt rysow ania 
i malowania, alo także jako samodzielne 
tworzenie.

Oczywista, że poza tem  są pomiędzy ty  
mi dwoma artystam i całe św iaty różnic — 
różnic ni ety) ko pochodzenia, odtwarzanego 
rodowiaka ludzi i przyrody, odrębności Bztuk 

uprawianych, ale i różnic glębuzych. Meu
nier nietylko lubował się w kształtach lud* 
kich w  rzeźbie i pejzaż malował, ale 1 p a 
trzył w głąb r«*»ozy, odtwarzał dram aty żj . 
cia i tragizm  losów człowieka i w r o g i c h  
jego zapasów z przj roaą — Wyczółkowskiemu, 
zajęt3m u powierzchnią barw ną życia, jes t to 
niemal zupsłnie obce. Ale ró ia ice  te  nie za
cierają zazi caonego pokrew ieństw a — pier- 
w otnośd, „życiowości* 1 ®i®zachwianej po
stawy obu talentów , głęboko w g run t zaró
wno sztuki, jak  życia wrosłych.

Tyle trzeba było powlo^2^  o Wyczół
kowskim „wogóle", k tó ry  tak  długo na k ra . 
kowskiej wystawie był niewidzialny. A prze
cież wszyscy wiemy, że blisko nas n ieustan
nie tworzy i pracuje, bo piaca, nieustanne 
dążenie naprzód, ciągła obserwacya natury, 
opanowywanie coraz nowych dziedzin techni
ki sztuki — to jego żywioł. Temu niezmor

dowanem u zapałowi W yczółkowskiego do 
uczenia s!ę, mimo że umie ts k  wicie, za
wdzięczamy ts  mał:r arcydzieła sztuki graf! 
cznej, k tó re  obecnie na w y stan ie  oglądamy. 
Wyczółkowski, znakom ity m alarz zarówno 
jak  rysownik, opanował kolejno dziedziny 
m alarstwa olejnego i pastelowego, później 
przeszedł do akw aforty, fluoroforty, litografii. 
A trznba wiedzieć, że w tych dziedzinach nie 
tylko tw orzył jako  artysta, ale także musiał 
walczyć z trudnościam i techniki reprodukcyj
nej; uczył siebie i innych, był jednym z pierw 
szych, k tórzy w Polsce obudzili za in tere
sowanie dla sztuk  graficznych i n&ucsyli ce
nić jej dzkła . W rzędzie tyoh „ teka polskich 
grafików* poczestne zajmuje miejsce.

T e k i: W awel i U kraińska — to szereg 
rzeczy pięknych i arcyclekawj eh. Wyczół
kowski, k tó ry  wogóle wielu nauczył widzieć 
piękno niszych zabytków historycznych (jego 
arcydzieło — Chrystus na srebrnej blasze 
z Katedry wawelskiej — dało początek; ca
łem u szeregowi obrazów i rysunków  o tym  
temacie) tu taj robi dla nas na W awelu ciągłe 
rewolacye piękna. Ile te  ruaj oko naBze, raz 
obojętnie raz ciekawie, przebiegało po wawel
skich m urach i po w nętrzu katedry, a prze
cież nie widziało tam  tych piękności, k tó re  
W yczółkowskiego autolitografie przynoszą. 
Tak, jakbyśm y otrzym ali od niego we wspa
niałym darze Wawel no rry, po raz  drugi. 
U kraińska tek a  w Szeregu mniej lub bar
dziej wykończonych szkiców rysunkow ych 
zaznajamia nas z tajnikam i t  worzenia, z tym  
zawsze dziwnym cudem, j t k  w ew nętrzna wi- 
zya natury^ u a rty s ty  uzew nętrznia się, za
czyna żyć życiem własnem. W tak ich  rysun 
kach widzimy pierwsze Jej wcielenia; nigdy 
obraz, dzieło skończone, po w ielokroć nieraz 
zmieniane i opracowywane, nie wprowadza 
Ł*8 w ta k  bezpośredni ko n tak t z twórczo
ścią m alarza, jak  szkicowy rysunek  A w tym 
rysunku musimy podziwisć zarazem, Jak  o e , 

,ea t “skinem tylko, jest już dziołem

skońcsonem, bo zawiera wszystkie elem enty 
podstawowe przyszłego dzieła.

1 jeszcze jednej rzeczy nauczyć mogą au to 
litografie W yczółkowskiego: szacunku dla 
mniej cenionego zwykle, w porównaniu a o 
Drazem barwnym, rysuaku  |T e czarne w wię
kszości litografie, zwłaszcza portre ty  nle- 
tylko 34 arcydziełem! rysur.hu, 1 charaktery
styki danej tw arzy (portre t p. Żuk Skarszew
skiego), ale także ira ją  k o l o r ,  k tó ry  nie
koniecznie polega na farbach, ale także  na 
ujęciu i rozprószeniu światła, na rozmieszcze
niu plam jasnych i ciemnych. Grafika Wy
czółkowskiego stoi godnie obok jego obra
zów olejnych i pastelowych, które, mimo 
wszystko, z&malo są znane szerszej publi
czności.

Gdy przejdziemy syybko od wielkiej sali 
do pozostałych dzieł wystawy, obejmujących 
prace k ilkunastu  a rty s tó w — to wracam;- do 
tego św iata artystycznnej rozto rk1 w ew nętrz
nej, o k tórej na początku przed Meunierem 
mówiliśmy. Z nielicznymi w yjątkam i idących 
własną mniej lub więcej utorow aną ckogą 
artystów  — widaimy tu: szukanie ideałów i 
form piękna, przeważnie poza sobą. Je s t to 
zjawisko ogólne, nietylko wyłącznie na tej 
wystawie i naw et nietylko u nas specyfi
cznie występując e, tak , ie  niekoniecznie trze
ba go szczegółami podkreślać, ani nad nienr 
specjalnie ręce łamać. ^U niektórych np. po
mniejszych choć niewątpliwych talentów jest 
koniecznością, a naw et racyą istnienia iść 
drogą wytyczoną prsez jakiegoś mistrza- 
przodownika, tworzyć w’ ram ach „szkoły*1. 
Wiomy nn., że uznana, stw ierdcoua i wielo
kro tn ie potępiana „szkoła" Stanisławskiego 
dala nrm  przez jego zdolnych uczniów wieie 
pięknych rzeczy w pejzażu na tej wystawie 
z obrazów Tymona Niesiołowskiego przeko- 
nywuj ‘my się, że niegłośna, nie ustalona 
„szkoła" W yspiańskiego daje rezultaty  wcale

ciekawe, szczerym i własaym  sentymentem 
owiaDfi, .w niektórych dziełach interesujące 
zlaniem eię wpływów W yspiańskiego z ma
nierą „prymitywizmu". lanego rodzaju  nie
zbyt gruntow nie przetraw ione wpływy fraa- 
cusklch pejzażystów, zdradzają widoki z Bre
tanii p. M. Czajkowskie] — Już widzieliśmy 
tę „m anierę", pewniej u ję tą  i podporządko
waną wew nętrznem u pięknu, w łasn rn u  spo
sobowi odczuwania u Słowińskiego i Troja
nowskiego. Tak samo najnowsze prace, pej
zaże i kwinty Sichulskiego brzmią echami, 
ale odbiteml i przetwór: loneml we własnej 
wewnętrznej wizyi artjB ty , tchną głębokiem 
odczuciem harm onii barwnej w  m artw ych 
naturach i poezyi przyrody w pejzażach — 
może są etapami na własną rękę  przedsię
branych poszukiwań, wywołanych konieczno
ścią rozwojową.

Rysunki Felrztyńskitgo wprowadzają nas 
w ciekawy św iat jego artystycznych reakcyj 
na zagadnienia życia. Je s t ta  tyleż m alar
skiego pierw iastku, ro literackiej anegdoty, 
wyrażane] jednak środkam i czysto piasty* 
cznemi. Fewier. uśmiech ironii, z jakim  arty 
sta  spogląda zarówno na „zagadnienia wie
czne* jak  na własne rom antyczne porywy I 
czyny artystyczne, ułatw ia porozumienie mię
dzy nim i widzem, zresztą na tle głębszego 
odczucia.

Wcale interesujące próby pejzażu i autc 
po rtre t Miłllera, miłe swoim cichym senty
m entem, wierne lecz m słntwórcze fragm enty 
arch itek tu ry  i widoki Krakowa Fr. Turka, 
realistyczne sceuy rodzajowe z życia żydow
skiego Marko?,icza, doskonały pejzaż „drze
wo" i zajmujący jako studyumj au toportre t 
PLclorkft, barwne kw iaty Grotta szereg ry
sunków  węglowych, świadczących o zmyśie 
obserwacyjnym i obiecujących na przyszłość 
Bobowskiego, c taz  prace Falata, Hoffmana, 
Filipkiewicza i innych dopełniają tej in te re 
sującej wystawy. St. M.

Zawiadomienie
t a  ju u iff JnuffC, Ił z dnlrjł f-jjo marca r. b. przeniosłem Fabryk; z 
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i pustym i frazesam i wojują o sztandar da 
wnego stronnictwa, k tórego  jednak  barwa 
spłowiała przez sprzeniewierzanie się zasadom, 
nad którem i powiewa.

Czy nie szkoda ludzi czynu i to  w tak  
ciężkim czasie, jaki przeżywamy, w czasie, 
gdy wśród czczych haseł bojowych ginie pol
ski przemysł, upada rękodzielnik, kupiec 
i uchodzi z Kraju robo tn ik?  — W chwili, 
gdy panoszący się obcy żywioł i obca przed
siębiorczość, parta  przez obce banki, wydzie
ra  nam na przyszłość nasze w arunki bytu, 
a nad k rajem  rozwiesza grozę germ aniza- 
cyi I

My w zaślepieniu par tyj nem gasimy pło
m yki prawdziwego patryotycznego zapału, a 
palimy ognie waśni i sporów partyjnych, w 
k tórych spala się w samym zarodku każdy 
wzniosły czyn i nadzieja rmiany smutnych 
naszych warunków. Dlatego zorganłzowany 
lud pod wodzą krzykliwych przywódców zgi
nąłby z nędzy, gdyby P rusak  nie dał mu pra
cy i gdyby nowa jego ojczyzna zam orska 
nie zasilała go groszem. Dlatego zorganizo
wany robotnik pouczony o swych prawach 
obywatelskich, a nie pouczony o obowiązkach, 
szukać m usi chleba na obczyźnie, bo w ar
sz ta t krajow y nie daje m u zarobku.

Ideą wszystkich stronnictw  powinna być 
solidarna praca nad zdobyciem chleba, nad 
wytworzeniem  silnych w arsztatów  pracy, nad 
wytworzeniem przem ysłu roU czego , fabry 
cznego i górniczego. W zinocwbny ekonomi 
cznie kra], dając chleb saerokiui masom, po
trafi sprzęgnąć j-3 ću lApólnej pracy nad 
zdobyciem samodzielności narodowej. Wó
wczas polski chłop i robotnik  pozna, że jes t 
Polakiem  i dla w alk ' klasowej z pewnością 
nie poświęci in teresów  narodowych.

Przed wyborami.
A  demokraci ?

Sojusz ludowców z Ukraińcami wywołał 
uzasadnione w k raju  oburzenie. Je s t to  bo
wiem p iem szy  wypadek, że nie Jakiś powia
tow y polityk, ale całe do Koła polskiego na
leżące stronnictw o łączy się z wrogami na
rodu, c e l e m  o b a l e n i a  p o l s k i c h  k a n 
d y d a t ó w  w Galicyi wschodniej. Gdy w r. 
1907 w dwóch okręgach na wschodzie poja
wiły się obok kandydatów  Rady narodowej 
ta k ie  separatystyczne ludowcowe kandyda
tury , to  — mimo, że uzyskały zaledwie po 
k ilkase t gł. sów — potrafiły przecież utrącić 
kandydatów  polskich i przyczynić Bię do 
wyboru syonistów  Mahlera i Gabla do par
lam entu. W ypadki z r. 1907 mogą obecnie 
powtórzyć się w wielkich rozmiarach. P o- 
l a c y  m o g ą  u t r a c i ć  p r a w i e  w s z y s t 
k i e  m a n d a t y  w i e j s k i e  p o z a  S a n e m ,  
jeżeli agitacya p. Stapińskiego znajdzie po
słuch wśród chłopów.

Przeciw  tej zdradzieckiej polityce p. S ta
pińskiego wystąpić winny w i z y s t k i e  p o l 
s k i e  s t r o n n i c t w a .  Nie wątpimy, że P ra
wica k rakow ska — w myśl swoich zapowie
dzi — potępi Jak najostrzej dotychczasowego 
swego sojusznika. Zadziwić musi jednak  k a 
żdego Polaka m i l c z e n i e  d e m o k r a t ó w .  
Polska demokracya, k tó ra  chlubi się, że je] 
wybitny przywódca stoi na czele Towarzy
stw a Szkoły Ludowej, broniącego kresów  pol
skich przed wynarodowieniem —  ta  demo
kracya milczy wobec Targowicy ludowców. 
Go to  ma znaczyć? Czy demokraci przypu
szczają, że jako  sojusznicy ukraińskich lu 
dowców będą mogli ubiegać się o m andaty 
w polskich miastach, np. w Krakowie ? W szak 
dem okracya chyba zdaje sobie sprawę, że na
w et ten  Kraków, nad znieczuleniem narodo- 
wem którego ta k  gorliwie pracowała, naw et 
ten  K raków  nie dopuściłby w prost do głosu 
kandydatów, k tórzy  nie zerwali soJubzu ze 
sprzym ierzeńcami Starucha i Budzynowskiego! 
Dem okracya staje  obecnie przed ważnym dy
lematem: z ukrainoludowcaml, albo i  polskiem 
społeczeństwem ! Każdy dsień jej wahania się 
ocenią wyborcy — zapomocą k a r t  do głoso
wania.

Rada mlejBka w W ieliczce w ezw ała swe
go burm istrza p. F  ranciszka A y w a s a do 
postaw ienia swej kandydatury  na posła do 
Sejmu z m iast W ieliczka-Podgóne. Równo
cześnie zaś wezwała dotychczasowego posła 
p. M aryewjkiego z Podgórza, by cofnął swą 
kandydaturę — gdyż obecnie przypada na 
W ieliczkę kolej prezentow ania kandydata.

Z N o w e  go T a r g u  piszą do n a s : Do
tychczasowy poseł sejmowy Dr Jan  B e 
d n a r s k i  na prośby szeregu deputacyj, zgo
dził Bię na postawienie swej kandydatury  do 
Sejmu. Na czele kom itetu  przedwyborczego 
stanął m arszałek Aleksander Lgocki i ruch 
przedwyborczy rozpoczął się na dobre.

Wobec ogólnego uznania, jakiem  się w 
powiecie cieszy, dzięki długoletniej, owocnej 
a bezinteresownej pracy, D r F  -idnarskl — 
w ybór jego na posła sejmowego j e s t  zape
wniony.

Niemcy i żydzi 
na uniwersytecie wiedeńskim.

Wiedeń, 20 maja.
Bójki pomiędzy żydami a niemieckimi 

narodowcam i są na tutejszym  uniw ersytecie 
zjawiskiem  niemal codziennem. Pomimo roz- 
wielmożnif nia żywiołu żydowskiego w Wie
dniu, — pomimo przewagi kapitalistycznej 
żydów, — pomimo opanowania przez nich 
całej niemal prasy, — Wiedeńczycy rdzenni 
nJe poddają się żydom, ale walczą z nimi 
zawzięcie na każdym niemal terenie.

Do najcharakterystyczniejszych jednak 
objawów nastro ju  antyżydowskiego, należą 
w łaśnie konflikty na tern tle  wśród m ło
dzieży. Podczas gdy w uniw ersytetach pol
skich iydzi uzyskują niejednokrotnie wśród 
młodzieży wpływ przeważny, na wszechnicach 
niemieckich Btanowią oni żywioł zaledwie 
tolerow any — i trzeba całej powagi władz 
uniw ersyteckich i wydatnej pomocy policyl,

aby utrzym ać na wodzy rozbujało fale mło
dzieńczego antysem ityzm u.

Głównymi spraw cam i tych zatargów  są 
studenci odcienia niemiecko-narodowego, z 
którym i na innych polach — zwłaszcza w 
polityce żydzi zresztą bardzo chętnie się łą
czą, iw łaszcze, gdy chodzi o wspólne w ystą
pienie przeciwko Słowianom. Wszakże n. p. 

Neue Frele PresBe" je s t w gruncie rzeczy 
niem iecko-narodowym  organem ,— to  toż zaj
ścia uniw ersyteckie są wielkiem zm artw ie
niem dla giełdowego dziennika, k tó ry  jest 
zmuszony law irować- pomiędzy swojemi ży- 
dowskiemi uczuciami a swoim pseudo-nie- 
mieckim patrio tyzm em  od parady.

Starcia uniw ersyteckie pow stają zwykle 
na tle t. zw. bummla, t .  j. zebrań w auli, na 
k tó re  studenci przybywają korporacyam i, w 
barwach, to  znaczy z szarfami i w koloro
wych czapeczkacb. Otóż narodowcy niemiec
cy, k tó rzy  zasadniczo odmawiają „barwnego" 
zadośćuczynienia żydom, nie ebeą także uznać 
praw a żydowskich stow arzyszeń do uczestni
czenia w „bumtnlu" Wiele też razy związki 
niemieckie spotkają Bię w auli z korpora
cyami żydowskiemi, następuje bójka, w k tó 
rej ńydzi są stale  stroną  pokonaną.

W sobotę około 10 rano znajdował się li
czny zastęp studentów  nlemiecko-nt rodowych 
w auli, gdzie odbywano t. sw. Lummel. Gdj 
liczba studentów  rk;gle wzrastała, władze u- 
niw ereytc-kie zarządziły zamknięcie wszy' 
stkich przystępów, wiodących do auli. Tym
czasem zgromadzili się na uniwersytecie s tu 
denci żydowscy, k tórzy  chcieli również wejść 
do auli. Nie mogąc do niej dojść, zgrom a 
dzili się na schodach rektorskich, prze
dzielonych od auli w ielkiem i, szklannemi 
drzwiami.

Początkowo obydwie grupy rozdzielone tą 
zaporą, staczały tylko walki słowne, ale nie
bawem Btudenci żydowscy wywalili drzwi i 
chcieli w targnąć do auli. Przyszło do bitki, 
w której zwyciężyli niemieccy narodowcy. 
Studentów żydowskich w yparto na I. piętro, 
gdzie na kory tarzu  rek torsk im  wygarbowa
ne im skórę na nowo.

Przy bitce odniosło k ilkunastu  Btudentów 
obrażenia i także kilku pedelów zostało przy 
wyłamywaniu drzwi ranionych odłamkami 
szkła. R ek tora t wydał zarządzenie, celem 
wyświetlenia całe] spraw y i ukarania  win- 
nycb.

W poniedziałek powtórzyJy się zajścia sa- 
botnie.

Około 300 studentów  żydowskich zajęło 
Jedną część auli, aby — jak  się zdaje — po
wetować sobotnią porażkę. W drugiej części 
auli zgromadzili Bię niemieccy narodowcy.

Gdy około południa obie partye znalazły 
się w równe] sile, rozpoczęło się wzajemne 
przezywanie, ioterw eneya władzy uniw ersy
teckiej, pragnącej opróżnić aulę, nie udała się 
i około 2-gie] popołudniu przyszło znowu do 
bitki. Po 20 m inutach walki, żydowscy s tu 
denci musieli opuścić aulę. W alka ponowiła 
Bię przed uniw ersytetem , ale polieya nie m o
gąc Interweniować w gmachu uniw ersyte
ckim, stara ła  się tylko, aby w alka nie prze
niosła się na Ring. Tymczasem ułożyli na
rodowcy zdobyte na żydach czapki, kapelu- 
sze, m ankiety, książki w  Btcs i zapalili tro  
fea, śpiewając prsytem  pleśni narodon e. Na 
ulicy zgromadziły się tłum y ciekawych i po- 
Jicya tylko z trudem  zdołała utrzym ać po 
rządek. Żydowska publiczność zachowywała 
się bardzo prowokująco, a jak iś żydowski 
przechodzień groził Btudentom niemieckim 
rewolwerem . Dopiero około 4-tej popołudniu 
opróżniła się aula.

Polieya dokonała kilkunastu  aresztowań. 
Rannych jes t około 10 studentów  i k ilku a- 
gentów policyjnych.

K om itet żydowskich studentów  iw rócił 
się do rek to ra tu  z memoryałem, w k tórym  
żi/ia  zasuspendc wania t. zw. uchwały z Waid- 
hofen. Na mocy tej uchwały odmawiają Btu 
denci niemieccy żydowskim studentom  satys- 
fakcyi honorowej.

R ek to ra t zarządził zamknięcie głównego 
wejścia do uniw ersytetu. Wczoraj wpuszcza 
no słuchaczy ty lko pojedynczo za okazaniem 
'eg it/m anyl boczną bram ą. Nadto zabronio
no pojawiać się w barw ach korporacyjnych. 
R ek tor wydał następnie obwieszczenie do 
studentów , potępiające z całą stanowczością 
dem onstracye ostatnie, k tó re  atoją poniżej 
godności obywateli akademickich. W yraża 
najwyższą naganę i obursenie z powodu 
sprzeciwiania się władzom akademickim, za
rządza zamknięcie budynku uniw ersyteckie
go, tak , że wpuszczanie do uniw ersytetu od 
bywać się będzie ty lko za okazaniem  legity- 
macyj, zakazuje wreszcie noszenia barw. Wy
kłady 1 egzaminy będą się dalej odbywały.

Ofiara socyalistycznej roboty.
Wiedeń, 19 maja.

43-letni tokarz  żelazny Paw eł K n n s c h a k  
staje dziBis] przed sądem, oskarżony o sk ry 
tobójcze m orderstwo, jakiego dokonał na o- 
Boble Franciszka S c h u h m e i e r a ,  socyali- 
stycznege posła parlam entarnego 1 sejmo
wego.

W dniu 11 lutego b. r. poseł Schubmeler, 
wracając ze zgromadzenia wyborczego w 
Stocker&u, przybył o godz. pół do 11-te] w ie
czorem na wiedeński dworzec kolei półno
cno-zachodniej. W hali dla rewizyj cłowych, 
gdy Schuhm eier kierow ał się ku wyjściu, 
człow uk idący za nim wydobył z kieszeni 
płaszcza plBtolet repetyerow y i wystrzelił, 
kierując w  szyję cocyalistycznego wodza. — 
Schuhmeier padł tw arzą na ziemię, chwilę 
rzęził, po niewielu sekundach był już tru  
pem«.*

Dwaj funkeyonaryusze kolejowi ujęli m or
dercę. Był nim Paweł K u n s o h a k .  Nie b ro
nił się. Zawołał: „Co chciałem uczynić, to  u 
czyniłem. Nikomu nic rłego nie zrobię!' Na 
policyi złożył zeznanie, przyznając się do do
konania m orderstw a.

„Paweł Kunsohak — mówi a k t oskarże
nia — syn przedsiębiorcy doróżkarukiego — 
po ukończeniu szkoły ludowej, wyuczył się 
żółtego giserstw a. Jako  czeladnik giserski

pracował w  rozm aitych giserniach w W ie
dniu. W  22 roku  życia udał się na w ędró
wkę i pracował w Marburgu, Solnogrodzie, 
Szwajcaryi i Niemczech. Po 10 letnim  poby
cie zagranicą, powrócił na k ró tk i czas do 
Wiednia.

„Znów opuścił Wiedeń, udając się do A r
gentyny, tanr nie rnalazl odpowiedniej pracy, 
gdyż nie znał dostatecznie języka hiszpań
skiego. W kw ietniu 1903 r. przyjechał Kun 
schak do Wiednia.

„W Wiedniu pracował w rozmaitych fa 
brykach i przedsiębiorstwach. Od 14 czer
wca 1911 r. był bez zajęcia i żył z zaoszczę
dzonego grosza.

„Kunschak w śledztwie policyjaem przy 
znał Bię do zastrzelenia Schuhmeiera. Zeznał, 
że z planem zamordowania k tóregoś z wu 
dzów socyalnej demokracyi nosił się odda- 
wna, że w dniu, kiedy dokonał mordu, na 
dworzec kolejowy udał się z zamiarem  zgła
dzenia Schuhmeiera*.

O szczegółach powstania, przygotowania 
i wykonania planu morderczego, zeznał Kun 
schak, cu następuje:

„W r. 1905 wstąpił jako tokarz  żelazny 
do zakładów Siemons-Schuckerta. W krótce 
po jego wstąpieniu zażądali od niego mężo
wie zaufaaia związku socyalno-dem okraty- 
cznych metalowców, by do ich związku przy
stąpił. Kunschak nie należał do żadnej z 
organizacyj i przystępować do k tó rejś z nich 
nie miał zamiaru. Z t e g o  t o  w z g l ę d u  
sprzeciwiał się zad' śćuczynić życzeniu mę
żów zaufania i wytrw ał w oporze, mimo, że 
mężowie zaufania grozili mu, że w razie, 
jeśli się daiej będzie opierał, spowodują jego 
natychm iastow e wydalenie z fabryki. Rze
czywiście z tego to powodu został wydalony 
z pracy.

„Przeciw odnośnym socyalistycznym m ę
żom zaufania wnióBł Kunschak doniesienie 
karne o wymuszenie i rzeczywiście zostali 
oni przez sąd krajowy wiedeński z powodu 
wymuszenia skazani i ukarani.

„Od tego czasu Kunschak wiele musiał 
znieść od socyallstycznyoh zorganizowanych 
robotników. „Wysadzili “ go oni z wielu przed
siębiorstw, gdzie chciał pracować, grożąc, żn 
w razie, gdyby go pracodawca nie wydalił, 
natychm iast rozpoczną strajkow ać. To miało 
miejsce w czteru przedsiębiorstwach.

„Po wydaleniu gc z pracy w fabryce au
tomobili w r. 1911, znalazł Kunschak miej 
see w  jednej z fabryk metalowych w W ie
dniu. Gdy rano w dniu 25 listopada 1911 r. 
objął tę  posadę, a jednemu z współpracują
cych robotników  powiedział, jak  Bię nazywa, 
robotnicy opuścili pracownię. Po chwili zja
wił się przed nim w e rk m is tn  i powiedział 
mu, że musi go oddalić w myśl żądania ro
botników, k tórzy zagrozili natychm iastowem  
opuszczeniem pracy. W kom isaryacle poli
cyjnym w DJbJiDgu, do którego się Kun
schak bezpośrednio potem zwrócił, prosił, 
aby polieya sprawdziła nazwlaka socyalisty- 
cznych mężów zaufania, k tó rzy  wydalenie 
Jego z pracy spowodowali. Życzeniu temn 
jednak  kom isarz policyi nie uczynił zadość, 
sądząc, że rozchodzi się o zw ykłą obrazę 
honoru, odnośnie do których to przekroczeń 
polieya nie ma praw a interweniować. W sku
te k  tę] iaform acyi gniew Kunschaka i wzbu
rzenie i  powodu prz»ś\adowaA go przez ■>- 
cyalną d?mokracyę jeszcze bardziej wzrósł.

„Obrzydło mu dalsze szukanie pracy w tych 
warunkach, postanow ił żyć dalej ze swych 
oszczędności... Mimo skrupulatnego liczenia 
Bię z groszem oszer idacści jego, k tó re  po
czątkow o wynosiły około 2500 koron, z koń
cem r. 1912 zmalały do 150 koron. Pomy
ślał Bobie, że rychło musi przyjść do ka ta 
strofy.

„Nosił się w tym ozasie z myślami o sa
mobójstwie. Odszedł jednak od nich, gdyż 
sądził, że prześladowcy jego, socyalistyczni 
robotnicy z sam obójstwa jego śmialiby się 
tylko. Postanow ił przeto Jeszcze raz spróbo
wać i szukać pracy, a gdyby znów aocyali 
ści go z niej wygryźli — zastrzelić jednego 
z mężów zaufania.

„ Później jednak przyszedł do przekona
nia, że właściwie nie ci mężowie zaufania i 
robotnicy, ale wodzowie Bocyalnej dem okra 
cyf winni, że wyrzucano go z miejsc pracy, 
gdyż to  oni podjudzają robotników.

„Dlategc to postanow ił na wypadek, gdy
by do końca m aja nie znalazł trw ał-go  za
trudnienia pomścić się na k tórym ś * socya- 
listycznych kierowników, za tt., ż. z ta k  wielu 
miejsc praoy wyrzucili go podjudzeni socya
listyczni robotnicy.

„W pierwszych dniach lutei ) zdecydował 
się na czyn m orderczy i przedsięw: lął sobie 
nie pozbawiać się potem  życia, aby świat 
dowiedział się z jakiego powodu dokonał 
m erderst wa.

„Na ofiarę wybrał posła Franciszka 
Schuhm eiera i to  i  następulących względó -r: 
ScLuhribier był swego czasu tym, k tó ry  go 
zaznajomił z socyalisfcyczneni ideami. Jako
młody robotDik był K unschak członkiem ro
botniczego ośw iatow ego stowarzyszenia „A 
p o lb “ 1 sam pod kierunkiem  Schumeiera u  
czył się stenografii. Tam też Btyszał często
Schumeiera przemawiającego. Schuhm eier na-
czał „kto nic nie m». nle może nlMe8r° 8tri»- 
ció, może tylko zyskać", fcebohmeibr w. •'< 
kro tn ie  i wiele opowiadał takich rzeczy,„jakich 
nieprawdziwość oskarżony później Ja! spo
sobność poznać. Opowiadał, że w Anglii ro
botnicy chcdzą w rękaw czkadp  »glacś< a 
Kunschak na własne oczy widział, ż* i w An
glii robotnicy równie zasmoleni idą dc pracy, 
ja k  w Austryi. Schuhm eier doradzał swoim 
słuchaczom, aby się u'® lenili, gdyż musieli
by chleb swój dzielić z dziećmi i Kunschak 
uważa, że to  z jego  winy się nie ożenił. 
Schuhmsier mówił też, że robotnicy wycho
wują swe dzieci ty lko  dla korzyści przed
siębiorców i radził słuchaczom, aby z całą 
energią występowali przeciw przedsiąbiei- 
com.

»W życiu przecież, Kunschak dowiedział 
się, że te  nauki Schuhmeiera częściowo są n 'e 
słuszne Myślał sobie, że jeśli zastrzeli Schuh
meiera, nie zastrzeli człowieka niewinnego. 
Przyszedł więc do decyzyi, aby posbawlć 
życia tego wodza socyalistyeznego".

W dalszym ciągu opowiada a k t oskarże
nia szczegóły dokonanego przez Kunschaka 
m orderstwa, wahanie się jego 1 stanowczej 
decyzyi, k tó rą  nieszczęśliwy robotnik po
wziął po wypiciu pięknej ilości alkohoiu.

Zabiera głos w końcu obszernego ak tu  
oski rżenia p rokura to r i uzusadaia, ie  
mord był skrytobójczym  i dokonanym z pre- 
medytacyą Psychiatrzy sądowi oświadczają, 
że wprawdzie Kunschak ukazywać „niezwykły 
charakter", lecz że dokonał czynu z całą 
świadomością, a śladów choroby umysłowej 
bsdania lekarskie nie wykazały.

Do rozprawy powołano 36 świadków.

Skazanie Kunschaka.
Wiedeń 21 maja.

Sąd przysięgłych skazał Pawła Kunscha- 
ka, który 11 lutego zastrzelił pos. Schuh- 
m eb ra  na dworcu kolei północno zachodniej, 
na karę  śmierci przez powieszenie, za sk ry 
tobójcze moderatwo. Pytanie co do sk ry to 
bójczego m orderstw a potwierdiill przys ęgli 
jednogłośnie1.

Expose premiera gabinetu,
W długiej mowie, k tórej początek poda

liśmy już wczoraj, poruszył hf. S tilrgkh przed 
Izbą posłów wszystkie aktualne kw estye po
lityki wewnętrzne] i zagranicznej.

Prezydent gabinetu wyraził ubolewanie 
z powodu rozbicia się reform y wyborczej w 
Galicyi, zapowiadając równocześnie, że n o- 
w y  S e j m  g a l i c y j s k i  j u ż  w j e s i e n i  
z a j m i e  s i ę  s p r a w ą  r e f o r m y .  „Rząd 
w spełnianiu swego obowiązku patryotycz- 
aego — zapewnił hr. S tń rgkh  — stać będzie 
zawsze po stronie tych, którzy są w służbie 
ugody."

Jako najbliższe zadania parlam entu pod
niósł hr. S tu gh uchwalenie p r o  w i z o r y -  
u m  b u d ż e t o w e g o  i n o w y c h  p o d a t 
k ó w .  Zwłaszcza na ten  drugi punk t położył 
br. S tilrgkh nacisk silny.

W ywody prezydenta m inistrów  o p o l i 
t y c e  z a i r r & n i c z n e j  nie przyniosły nie 
znany ch szczegółów. Monarchia — mówił hr. 
Stilrgkh — trzym a się zasady „Bałkan dla 
Indów bałkańsk ich / Z tego powodu starała 
sfę o u t w o r z e n i e  s a m o d z i e l n e j  Al 
b a n i i ,  której ukonstytuow anie przewidzla- 
nem było Już w dawniejszych pracach dy
plomatycznym , w szczególności w um iw ie 
z Włochami.

Dopóki jeszcze nie była zapadła decyzya 
na polu walki, dopóty m onarchia, kierując 
się myślą nie przeszkadzania operacyom 
wojskowym, nie sprzeciwiała Bię obsadzeniu 
tery  tory  um albańskiego przez wojska Serbii, 
Czarnogóry i Grecyi. Tymczasem urząd sprew  
zagranicznych s tara ł się pozyskać dla zasady 
utworzenia samodzielnego państw a albań
skiego Bankcyę innych państw, podpisanych 
na trak tacie  berlińskim.

O uchwałach konferencji am bu odorów 
w Londynie w sprawie granicy albańskiej 
zawiadomiono gabinety poszczególnych pro
wadzących wojnę państw  bałkańskich. Mimo 
tego porozumienia i równoczesnego wezwa
nia do Czarnogóry, aby od oblężenia Skadaru
odatąplla, rząd czarnogórski nadal pro.wł««0
walkę ner widoków i przea to stanął w 
sprzeczności z wolą Europy. Aby skłonić 
Czarnogórę do ustąpienia, chwyciły się m o
carstw a środków  przymusowych, najpierw 
demonBtracyi floty, późnie] blokady portów. 
Ponieważ jednak te  środki okazały się nie
dostateczne, uświadczyła Austrya w Londy
nie, że musiałaby zastrzec sobie w danej 
chwili wybranie samodzielnych odpowiednich 
zarządzeń celem przeprowadzenia woli Euro
py. To energiczne wystąpienie było dlatego 
wskBzanem, ponieważ w przeciwnym razie 
prseprowadzenle uchwał Europy byłoby wą- 
tpliwem i utworzenie Albanii stałoby się 
„vl» facti" iluzorycznem. Monarchia była 
przytem  w zupełaej zgoazie z Włochami.

C z a r n o g ó r a  w krótce ustąpiła wobsc 
Europy i w y d a ł a  S k a d a r  m o c a r s  
t w o r o .  Obecnie są widoki, że p o k ó j  m i ę -  
d „ y  p a ń s t w a m i  b a ł k a ń B k i e m i  a 
T u r c y ą  w niedalekim czasie b ę d z i e  z a 
w a r t y .  Będzie zadaniem urzędu spraw  za
granicznych przystąpić wówczas do uregulo
wania licznych ważnych spri w między m o
narchią a państwam i bnłbańskiemi. Wśród 
tych sp raw  kw estye gospodarcze zajmują 
główna mielec*.

Urząd ipraw zagranicznych starać  się bę
dzie o możliwie szybkie wyjaśnienie Bbosun- 
ków na bliskim Wschodzie. W tedy też będzie 
chwila stosowna, aby c o f n ą ć  t e  w z m o 
c n i e n i a  s t a n u ,  w o j s k o w e g o  n a  g r a 
n i c y  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j ,  k tóre 
okazały się potrzebne.

Wreszc<e wystąp1! hr. S turgkh w obronie 
, biura literackiego" w m inisterstw ie spraw  
zsgr. i zakończył prośbą o uchwalenie pro- 
wlcoryum budżet jwego,

Dyskusya.
Mowę hr. S ittrgkhs przyjęła Izba dość 

zimno. W dysKusyi pos. K c r o s z e c  (Slo- 
weaier) żalił się na u c i s k  południowych 
Słowian w Monarchii. Kwestya chorw acka 
nie będzie, zdaniem mówcy, pierwej rozw ią
zana, dopóki kraje  chorwackie nie będą wy
jęte z pud wpływu Madziarów. Nie możoa 
Słowianom południowym odmawiać należnych 
im  praw  narodowych, wydawać ich na po
łudniu przewadze Włoch, s t w a r z a ć  w D a l -  
r a a c y i  f o r m a l n ą  d y k t a t u r ę  w o j 
s k o w ą ,  hamować życie konstytucyjne Bo
śni i Hercogowiny i tak  niewielkie. Połu
dniowi Słowianie nie graw itują na zew nątrz 
lecz domagają się równych praw  z Jnnri i 
ludami i możności gospodarczego i k u ltu ra l
nego rozwoju. I c h  o s t a t n i a  n a d z i e j ą  
j e s t  d y n a s t y  a, k tó ra  Jest dość silną, by 
opierając się na pewnem wojsku, k r e s  p o 
ł o ż y ć  d u a l i z m o w i .  WybiM ostatn ia go 
dżina, by Słowian południowych połączy* pod 
względem prawnopaństwowym  i by na gru
zach dualizmu wyrosło nowe wielkie pa - 
stwo.

Postępowiec niemiecki dr G t o s b  polemi

zował z Ideą tryalizm u I żądał utrzym ania 
trójprzym ierza.

Dr K r a m a r z  (młodoczech) podnosi, ie  
nąjlepszem wybrnięciem z kw esty! albańskiej 
byłoby p r z y z n a n i e  S e r b i i  p r z y s t ę p u  
d o  m o r z a  i dopuszczenie Grecyi do Alba
nii. Szkoda, że kanclerz niemiecki mówił o 
wielkim porachunku między słowiańszczyzną 
a Germanami; przecież zadaniem Auztry! jest 
okazać, że potrafi pogodzić dwa św iaty na
rodowościowe.

Na tern posiedzenie przerwano — Nastę
pne dziś.

Sprawy bałkańskie.
Po kilkunastodniowej przerw  e odbyła s*ę 

wczoraj pierwsza konfereneya ambaeadorów 
w sp/aw ie zawarcia preliminarzy pokojo
wych.

Zebrani dypl< maci będą musi* li r  zatrzy- 
gnąć kw estyę południowej granicy Albanii, 
s ta tu t nowo powstałego państwa, sprawę 
wysp Egejskich, wreszcie zająć stanow isko 
wobec, żądań Serbii co do portu nad Adrya- 
tyklem.

Serbia i Grecya sprzeciwiają się zawarciu 
pokoju na podstawie w arunków  proponow a
nych swego czasu przeB m ocarstw a i przy
jętych przez Turcyę, ale Bułgarya, która, Jak 
rtługo trw a obecny stan, musi utrzym yw ać 
arm 'ę na linii Czataldły, s ta ra  się us lnie, aby 
układ pokojowy został podpisany Jak naj
prędzej. Kursowały naw et pogłoski, że Buł
garya zawrze Bama DokóJ z Turcyą, nie tro 
szcząc się o swych sprzymierzeńców. Takie
mu załatwieniu Bprawy sprzeciwiają Bię j e 
dnakowoż m ocarstwa trójporozumienfa, szcze
gólnie Anglia, k tó ra  się bała, aby to n łe wy
wołało konfliktu między państwam i związko- 
wemi.

Pertrak tacye londyńskie są przez to  charak
terystyczne, że pokonana Turoya nie ma w nich 
właściwie żadnego interesu. O terytorya, któ<*e 
niegdyś do nie] należały, spierać się będą 
państw a bałksń$k’e między sobą i z mocar
stw ao  i.

Przeciw żądaniom Grecyi w ystępują głó
wnie Włochy, k tó re  nie chcą dopuścić do 
usadowienia się Grecyi na wybrzeżu cieśainy 
O tran to. Trzeba jednak mleć nadzieję, że 
spraw a południowe] granicy Albanii nie w y
woła takich kompltkacyj ja k  spraw a granioy 
północnej i że znajdą się form ułki zadawal- 
niające obie strony.

Co do żądań Serbii, to  zostaną one za
pewne uwzględnione, bo już swego czasu 
żebranie ambasadorów przyjęło w tej spra
wie pewne zobowiązania na k tó re  i Austrya 
się zgodziła. Czy Csaroogórze uda się uzy- 
Bkać Jakąś rektyfikacyę wyznaczonej już g ra 
nicy, przewidzieć trudno ; być może, że król 
Mikołaj zadowolić się będzie m usiał odszko
dowaniem pieniężnem

Hakaty sta kolejowy.
W niedzielę 18 m ąja odbyło się zgrom a

dzenie związku ofieyantów kolejowych.
Podczas dyskusyi zabrał głos ofisyaut 

Milller w języku niemieckim i zażądał pro-
tt»<*■»«>«»ii  Trt»n_a w tytnftb ją , yku, twierdząc,
że on po polsku zupełnie nie rozum  e i że 
j e s t  o b o w i ą z k i e m  f u n k e y o n a r y u -  
s z y  k o l e j o w y c h  r o z m a w i a ć  t y l k o  
p o  n i e m i e c ż u ,  bo to  jest: BAmtdsprache“. 
To bezczelne wystąpienie zagorzałego haka- 
tysty  spotkało się z naiezytem odparciem ze 
strony  przowodmczącego off. Mensika, a na
w et ze strony obecnych niemieckich kolegów 
MU lera, Wytłumaczono mu, że zgromadzenie 
w polskim Krakowie, to  nie Kasa frachtow a 
ną dworcu kolejowym, gdzie Milller nietylko 
sam w języku niemieckim wobec stron  pol
skich urzęduje, ale zmusza takżr swoich pod
władnych do takiego samego postępowania. 
A przypomnieć należy MtUlercwl, że przecież 
przed kilku laty, gdy kolej północni, pod 
presyą praBy poUkieJ zażądała od swoich 
funkcyonaryuezy wykazania, iż władają na
leżycie językiem  p ilsk im  w mowie i piśmie 
1 v tym  celu przysłała swego reprezentan ta  
do Krakowa, by kolejarzy wyegzaminował, 
jednym z pierwszych, k tórzy  egzamio ten  
zdali był Mililer, M erdingeri cały szereg niem- 
ców.

Panowie ci ze strachu, że ich z Krakowa 
wyrzucą do Ich „ojczyzny11 udawali podczas 
egzaminu Czechów, władających poprawnie 
Językiem polskiem...

Chleb polski zasm akował im bardzo i nie 
chcieli go stracić. Ze egzamin zdali naw et 
z postępem  zadawalniającym mogłaby wyja
śnić ta  okoliczność, że egzam inatorem  był 
pan Aschkenazy — żydek z Buczacza, czy 
z Brodów. — Wobec Jego znajomości języka 
polskiego, mogli i tacy Mńilerzy i Merdinge- 
rLj udowodnić, że są ., rodowitymi Polakami. 
Terał, egzaminy przeszły, w arunek pozosta
nia w Krakowie obecnie nie istnieje, może 
więc Milller być znowu tym , czym był la t 
około pięćdziesiąt tj. prusakiem  i (jak na zgro
madzeniu udowodnił) otw artym  i zawziętym 
wrogiem narodu, k tó ry  m u jego hakatyzm  
dostatnio chlebttm wynagrudca.

Dyrekcyn kolei północnej powinna tych 
czcicieli Bismarcka zabrać z naazego m iasta. 
Tu tt Krakowie nie pow.nno być miejsca dla 
takich kolejarzy.

Sm utne to, że mimo wszystkich usiłowań 
polsiicb, t; icy kolejarz* znajdują się jeszcze 
na stacyi w  polskiem mieście M.

„SZATNIA

Z dnia na dzień.
Na wakaoye —  aa Śląsk;

Za kilka tygodni rozpocznie Bię wędrów
ka intejigencyi miejskiej na wieś. Zaludnią 

wkrótce zdrojowlsKa i uzdrow iska letni 
kami, przynoszącym1 tam  dużo pieniędzy 1 
potargane zdrowie a izukającym i zdała od 
zgiełku miejskiego zdrowych rumieńców, 
świeżości umysłowej, hum oru I ochoty do 
Życia.

Dokąd jednak udać się na w ileg taturę?

Spółka z ograniczoną, odpowiedzialnością.

Kraków, Sławkowska 14
O e n y  n a d e r  n i a k i i .Nr. telefonu 2534.

poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 
ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we
dług ostał niej mody szybko i starannie, a  «£>!?!£&.• s
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W te] sprawie daje nam se k c ja  śląska „S tra ty  
polskiej* praktyczną a zarazem patryotyczną 
radą. J e d ź m y  n a  w a k a c y e  n a  S l ą a k !  
Przecież Śląsk cieszyński obfituje w miejsco
wości piękne, lesiste, zdała od gw aru miej
skiego położone. Miejscowości klim atyczne 
jak  B y s t r a ,  W i s ł a ,  J a w o r z e ,  U s t r o ń ,  
to  miejsca nietylko pełne uroku, ale uzdro
w iska w całem tego słow a znaczeniu. Dla 
ludzi chorych znajdują się tam  zakłady le
cznicze, dla zamożniejszych pensyonaty i pię
kne wille z calem urządzeniem, dla mniej 
zamożnych piękne domki i czyste chaty wiej
sk ie .— Lud gościnny, nie da powodu do n ie 
zadowolenia, lecz owszem, k to  raz go pozna, 
co roku  w Cieszyńskiem zapragnie spędzać 
wakacye.

Dla tycb, co lubią wycieczki w góry, to  
okolice w prost wym arzone, bo cała połu
dniowa część Cieszyńskiego, — to g ó r y  
i l a s y  o l b r z y m i e ,  gdzie można ursądzsć 
naw et kilkudniowe, ale nieuciążliwe wycie
czki ; są i polskie schroniska i domy tu ry 
styczne. Ruchliwe polskie tow arzystw o tu 
rystyczne „BeBkid* w Cieszynie (Dom Naro
dowy) s ta ra  się wszeikiemi swemi siłami o 
udogodnienia dla wycieczkowców. Udziela 
chętnie informacyj w sprawach tu rystyk i i 
wynajmu m ieszkań na miesiące letnie.

A poza temi wygodami pożytek dla du
cha. Bo na Śląsku poznamy kaw ał zapo
mnianej przez naB ziemi polskiej. Poznamy 
źródła Wisły, poznamy lud polski, którem u 
letnicy polscy nietylko m ateryalną przyniosą 
korzyść ale i moralną, bo swym wpływem 
ochronią go przed germ anisacyą i wpłyną 
na podniesiecie jego poczucia narodowego. 
Śląsk stać się winien „rendez-rous* dla wszy
stk ich  zaborów, winien u źródła Wisły, na 
prastarej ziemi piastowskiej gromadzić Pola
ków w tysiącach! W ten sposób rozszerzymy 
swą znajomość potrzeb narodowych tej dziel
nicy, przyjrzyjm y się my Galicyanie zbli- 
ska nawale germ ańskiej, k tó rą  Btale niedo
ceniamy.

W ilegiatury polskie na Śląsku — to po
sterunk i polskie na terenie walki, to  wzmo
cnienie naszej przedniej straży!

Więc na wakacye — na Śląski

I. Gikrysiita, GRffiMni, SnMs,
W ynajmuje i sprzedaje pierwsEorsędnycs! la. 
bryk fortepiany, pianina, harm onie 1 phoaole 
za gotów ką lu t  na opłaty naw et 

śłiesięosnf' b&a sadlekki

Prees y itwtrm eroskuni 
&ep?MQie ly IŁ v  k  obresfoM as.-

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K  ASTRONOMICZNY. W s o h ó d  

I łp f ic a  ro z p o c z n ie  s ię  j u t r o  o  g o d z in ie  8  m in u t  47; 
sacbód p r z y p a d a  o  g o d z in ie  7 m in u t  88; d łu g o ś ć  dnia 
g o d z in  15 m in u t  ,

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro
Boże Ciało, pojntrze

czwartek 
piątek iw. Dezyderego.

Kraków 21 Maja.
Następny numer „Głosu Narodu4, z powoda 

uroczystego święta Bożego Ciała wyjdzie w pią
tek o zwykłej porze.

Mokry maj daje się dotkliwie we znaki 
naszem u miastu. Gwałtowne przeskoki tem 
pera tu ry  wywołują praw dziw e' epidemie k a 
tarów , influenc i innych podobnych dolegli 
wodsi. Całe dzieinice K rakowa pokryte są 
błotem, k tó re  wydziela niezdrowe mlazraaty 
1 zatruw a powietrze, a tymczasem nie wi- 
dać nigdzie, żeby prowadzono jakież roboty 
brukarskie; co najwyżej wozy miejskie roz- 
■ypują tu  1 owdzie szuter, k tó ry  leży potem 
catemi tygodniami nieugnieciony i nie przy 
sypany plaskiem, utrudniając konm nikacyi| 
na bardzo naw et ruchliwych ulicach! A je. 
In ak  bez wybrukowania ulic, przynajmniej 
W starym  Krakowie, wszelkie hygieniesne 
urządzenia są bezskuteczne i zm arnowane— 
nie mówiąc już o tem. żs gościńce szu tro
we nadają Krakowowi cechę jakiegoś pro 
WincyonaLnego miasteczka. Kiedyż nareszcie 
Rada m iejska zrozumie swoje zadanie?

Co słychać z budową Domu rękodzielnicze
go ? Przed kilku  laty przez organjzacye rę 
kotjzielnioze w Krakowie podjętą zostsłaak- 
cya mająca na celu budowę domu rękodziel
niczego na pomieszczenie stowarzyszeń prze 
myślowych i ześrodkowanie życia obywatel-

stępy dyrektora Solskiego, który z upływem 
bieżącego sezonu opuszcza scenę krakowską.

Sztuki piękne dla kobiet. Utrudnione wa
runki kształcenia się artystycznego kobiet — 
przez zamknięcie wstępn do Akademii sztnk 
pięknych — spowodowały grono osób do za
wiązania Towarzystwa popierania szkoły sztnk 
pięknych dla kobiet w Krakowie.

Członkowie Towarzystwa mając zatwierdzony 
statnt, zebrali się w dnin 9 b. m. — wybrali 
wydział Towarzystwa, w skład którego wcho
dzą : hr. J. Ssembek, Józef Mehoffer, prof. A- 
sentowioz, Dr Kircbmayer, p. Żak-Skarszewski, 
arch. Fr. Mączyńskf, p. O. Beznańska, p. J. 
Geppertówna, prof. J. hr. Mycielski, p. K. Kirch- 
mayerowa, radca dwora prof. S. Krzymuski, p. 
M. Siedlecka, prof. J. Chrzanowski, p. St. Że
romski.

Dzieci dla dzieol. Z inicjatywy krak. nau
czycielstwa, a szczególniej znanych amatorów 
śpiewa i mnryki pp. dyr. Waoięgi. Buczka, pp. 
Iseppiego, Piotrowskiego itp. oraz pań Bukow
skiej, Ryohling, Sikorskiej i innyoh odbywają 
się cd trzech miesięcy ćwiczenia w śpiewie 500 
nczniów i uczenie 18 szkół wydziałowych, aby 
w dnin 30 maja br. wykonr-ó w teatrze miej 
skina uroczyste powitanie wiosny pt. „Święto 
wiosny14. Jestto przepiękny zespół pieśni * to
warzyszeniem orkiestry, wieniec melodyj, prze
platanych stosownemi deklamscyami.

Mneyka i śpiew zastosowane do skali gtosn 
i tił dzieci, obejmuje utw ory: Nowowiejskiego, 
Bfcthovena, Ostrowskiego, Knyego. Tekst do
brany i ułożony -przez p. St, Wajdę. Próby zbio
rowe odbywają się kilka razy tygodniowo w 
szkole wydź. im. Ces. Fran. Józefa I. pod kie
runkiem pp. dyr. Waclęgi i Buczka oraz p. 
Iseppiego przy współudziale wszystkich pp. na
uczycieli i nauczycielek, biorących udział w pra
cy wykonawczej.

Jeżeli już r* m nader urozmaicony program 
koncertu, cndny zeBpćł melodyi i treść piękna 
zainteresowały szersze ko*a amatorów mnzyki 
i śpiewa, wykonywanego przez chór zawsze 
czarujących i porywających głosów naszych mi 
lusińskich, śc'ągnie do Bali teatru bardzo liczne 
grona osób, to nie mniej tam  cel wieczorn, 
przeznaczonego na dochód sympatycznego Tow. 
koloni] wakacyjnych dla biednych dzieci w Ko
chanowie, którego protektorat prsyjąłn br. An 
drzejowa Potooka, porwie serca czułe na nie 
dolę naszych maluczkioh i przepełni po brzegi 
salę teatrn  miejskiego.

Już p. dyr. SolBki na prośby kom itetn z całą 
bezinteresowną gotowością, ze względu na tak  
szlachetny cel ustąpił sali na wieczór dnia 30 
m aja br tylko za zwrotem niezbędnych kosztów.

B lefcy po oenach popularnych zamawiać mo
żna wcześniej w kasie zsmawiań przy pl. Ma- 
ryaokim I. 9. Teł. 1007.

ZabAr chodnika. J e d e n  a naszych czytelni
ków pisze do n a s : Kawiarnia Eeplanada nie
tylko zajęła trzy eswarte choin ka przy zbiega 
ulic Karmelickiej i Podwale, ale y&jęt* °zęśó 
odgrodziła metalową kratą) Jeet to rzecz po- 
pcoszu niebywała, aby ahodnik, przeznaczony 
dla nżytkn pnbliocnego byt w ten sposób za
garnięty przez prywatnego przedsiębiorcę. We 
wszystkich większych ta netach kawiarnie otrzy
mują pozwolenie — za opłatą — ustawiania 
krzeseł na chodnikaoh — ale pod waiunkiem, 
łe przynajmniej piłowa pozostanie dia publi
czności. Tymczasem Esplanada pozostawiła wą
ziutkie przejście, a przez postawienie kraty je 
szcze utrudniła komunikację w tem miejsca. 
Zapytać się zatem należy, czy ten zabór nastą
pił za zgodą kompetentnej władzy i jakie pro 
tekeye działały w tym wypadku z tak wyraźną 
szkodą ogółu?

Zebranie Kota historycznego.. W sobotę 24 
maja o godz. 5 wieczorem odbędzie się w sali 
Seminsryum Archeologicznego (ul. św. Anny I. 
12, B>bl, Jagiell.) piąte Zebrani* zwyczajne kra 
kowskiego Koła Tow. Historycznego,

Porządek dzienny; 1. Odczyt prof, Józefa 
L&wickiago „Geneza Komisji Edukacji Naro 
dowej 2 Sprawy bieią e. 3. Wnicski człon
ków.

Wręczenie dyplomu. Da ą }9 b m. odbyło
się uroczycie wręczenie p. radcy dwora Ma- 
ryśnowi B lińskiemu, dyplomu członka prot9 
która klubu ek. urzędników pocztowych.

Po przemówieniu p. prezesa klubu, Broni 
sława Smoleńskiego w g o a o*nyeh słowach po 
dziękował p. Biliński tak obecnemu przy wrę 
czaniu djplomu Wydziałowi, jako też wszystkim 
członkom klubu za obdarzane go najwyżerą 
godroś-ią, Jaką statutowo klub dysponuje.

Żebranina na plisach Haszego miasta przy 
biers, różne formy. Między lutymi spotyka się 
ciągle podrostków, obranych czasem w mun
durki gimnazjalne, którzy Bprzedają kartki 
dwuhalerzowe z bloczków, rzekomo na rzecz 
koloni] wakaoyjnych. Bardzo jest wątpliwe, aby 
tak poweż->a Instytucja pi sł giwała się podo
bnymi środkami — nejęrrwdopodobn ej ma sięskiego mieszczaństwa krakow skiego,

AKcya ta  przez 'pewien okres czasu po . , . , . , ,

ni  parcelę budowlaną przy ul. Zyblikiewi- 
cza, zebrano znaczne ną cele budowy fun
dusze, rozpisano naw et rozprawę ofertową 
na różne roboty budowlane, k tó re  podobno 
częściowo rozdano. W bieżącym roku  wcze
sną wiosną m.ała aię budowa rozpocząć. 
Tymczasem na  placu budowlanym nikogo 
nie widać. Robót żadnych nie Zaczęto. Rę 
kodzielnicy krakow scy zaniepokojeni stanem 
rzeczy zwracają się fą  drogą do prezydyum 
Izby rękodzielniczej o wyjaśnienie co się 
dzieje z akcyą budowy Domu rękodzielni
czego? Wiemy wprawdzie, że p. W a y d a, 
prezes Izby rękodzielniczej bardzo je s t za
jęty  akcyą polityczną prowadzoną z p. Lan 
dauem, Strisowerem, Feldstelnem, Nimhi- 
nem 1 innymi „przyjaciółmi* polskiego mie
szczaństwa. Niemniej jednak żywimy nadzie
ję, że p. prezes znajdzie także chwilę wol 
nego czasu dla sprawy budowy Domu ręko 
dzielniczego i pospieszy rękodzielnikom k ra 
kowskim z wyjaśnieniem jak i jes t obecny 
etan w tym k ierunku podjętej akcyi.

Z teatru miejskiego. Ostatnie d ra  przed
stawienia sesonn dramatu i komedyi w teatrze 
krakowskim poświęcone będą sztnoe Adolfa 
Nowacsyńskiego „Wielki Fryderyk", która się 
uktże we środę 28 bm. i komedyi Aleksandra 
hr. Fredry „Dożywocie* w ozwartek 29 b. m, 
W pierwszej odtworzy dyrektor Solski rolę 
Fryderyka, a w drogiej kreację Łatki. Oba te 
przedstawienia stanowić będą pożegnalne wy

larnej firmy. Zwracamy nwogę czynników kom 
petentnyob, aby położyły kres tej napastliwej 
żebraninie.

Kierownictwo restaurącyi wieży Maryackiej 
przesyła nam następujące sprostowanie na za
sadzie §19.

Nieprawdą Jest, jakoby przed kńkn JnUinl 
na wieży Maryackiej opadło rusztowanie z wy 
sokośii 40 metrów, przyczom 2 robotników zo 
stało dotkliwie okaleczonych, Jak również nie
prawdą jest, Jrkoby kierownictwo budowy za
tajało wyptdek, natomiast, prawdą ‘jest, Iż ża 
dnego wy^EĆka wtety aui teraz, ani da
wnie] nie było, zatem nie t ta  te ł  ,lfa t  anj , a 
tajania spraw nieistniejących,

Za kierownictwo w za s t.: Wt Wiodarczyk. 
Gezie Spadkobiercy? Adwokat Dr Gryziocki

w Krakowie, % n e k  26, poszukują spaók0bier 
ców śp. Ksawerego Woyneko Tomkiewicza mia 
uowioie: Wandę Wclkowską, Koustancyę b » 
szyńską, Bole ława Szymańskiego, Zygmunta 
Szymańskiego i Napoleona Szymańskiego.

I  zskeyi pedologlcznoj 0g.|tka „aaaZi w Krakowie. 
W piątek 23 bm. odczyt p. Dr j  Młodowskitj na 
tem at: „Kłamstwa dzieci". — Wutęp dla członków 
Ogniska i gości.

Początek punktualnie o godz. 7 — Rynek gl. 29.
Zgrtmadzesls stróżów. W piątek 23 m»ja br o 

godzinie 6 wieczorem punktualnie odbędzie się pu
bliczne zgromadzenie stróżów kamieniornych miasta 
Krakowa, w sali Domu Robotniczego przy ulicy gw 
Tomasza 1. 37.

Ureozysłe zaksśczonis rekn szkolsogo 1912/13 w 
szkole zawodowej rz źniczo-masarikiaj odbędzie się 
25 m aja br. o godz. 10 rano w szkole wydź. im. iw.

Floryana przy ul. Szlak I. 3. Uroczystość szkolną po
przedzi nabożeństwo w kościele XX, Pijarów przy 
ul. św. Jana.

Pogoda. Dnia 20-go maja termometr do- 
ssedl od -f- 81 do -f- 9*7 0. — barometr pod 
norii się.

Dnia 21-go maja c god&lnie 7 rano stan 
barometru 746 9 mm, — termometru -f- 8*0 0, 
wiatr: północny.

Kronika zamiejscowa,
Klęska socyallstów. Z Nowego Sącza piszą 

do nas: We środę ub. odbyły się wybory do po
wiatowej Kasy chorych w Nowym Sączu. Oprócz 
Nowego Sącza, w wyborach brali ndział robo
tnicy ze Starego Sącza, Maszyny, Grybowa i 
Innych miasteczek sądeezyzny. Walka była za
ciętą. Sooyalistyezno żydowscy przywódcy Dr 
Silberman i inż. PordeB wyłożyli kilkaset koron 
na podwody 1 doróżki, któremi zwozili robotni
ków do głosowania. Pomimo jednak łych wy
siłków socyaliatyczno - żydowskich, zwycięstwo 
walne przypadło robotnikom chrześcijańskim, 
którzy całą swą listę kandydatów przeprowa
dź li. W ten sposób położono nareszcie kres 
długoletnim rządom socjalistycznym, które w 
nielitościwy sposób Kasę choryoh wyzyskiwały 
do osobistych i partyjnych celów.

0 kapłana dla Szczawnicy. Piszą do nas: 
W zakładzie zdrojowym w Szczawnicy potrze
bny jeet od 1 czerwca do keńca sierpnia ka
pelan, któryby w kaplicy odprawiał Msze św. 
JpBtto jedyny obowiązek tego kapelana, który 
za to  ma otrzymać bezpłatne mieszkanie, za
biegi (hydropatyczne, inhalacyjne) i uwolniony 
będzie od taks. Dla biednego a potrzebującego 
karacyi księdza, może to być wielką ulgą. r Bię 
ża dyeoezyslni msją pierwszeństwo, zaś comina- 
cya należy do miejscowego proboszcza.

Handel skórą chłopską. W ostatnim czasie 
zarważyć się daje na Podola ożywiony ruch 
emigraoyjny, prowadzony przez zręcznych agen
tów Canadian Pacific, wywożących joż nie dzie
siątkami *i drobnemi grupami, ale setkami wy- 
chodźsów do Ameryki. Między Polakami sgitnją 
ludowcy. Niezły też wid&ó intires robi na tej 
sprawie poseł ukraiński Petryckij, który w ub. 
piątek zorganizował z okolic Chorostkowa i 
Kop/ozynieo osobny pociąg emigrantów, których 
wiózł coś około 500. Płacz i lament po s ta 
cjach, gdzie rodziny żegnały odjeżdżających, 
był wielki. Biedni emigranci jechali w „wolar 
fcaoh", a p. poseł ukraińskiej demokracji, roz
party w przedziale I kl, z uśmiechem sduwsl 
się ćnmaó o dobrze rentcjąeym się interesie.

Sezonowy urząd pocztowy. Z dniem i  ozer 
wca b. r. otwarty zostanie na czas trwania 
sezonn do 30 września b. r. Urząd pocztony i 
telegraficzny Rabka 2. Urząd ten połączony 
będzie z siecią pcęsfową sapomocą dziennie 
sześciorązowych jazd posł&ńczych do stacyi ko
lejowej w Rabce i do nrzędn pocztowego w 
Raboe 1.

Z  Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych komunikują nam : Zgro
madzenie ogólne Towarzystwa aozol 50 rocznicę 
powstania styczniowego 1863 roku w pierwszy 
dzień zjszda 27 maja br. w ten sposób, iż o 
godzinie wpół do 9 rano odbędzie się nroczy- 
Bte nabożeństwo w kościele Arohikatedralnym, 
a o godzinie wpół do 10 rano w wielkiej sali 
ratcesowej we Lwowie uroczyste posiedzenie, 
poświęcone wspomnienia o roka 1863 oraz o 
zorganizowania, rozwojn i działalności Towarzy
stwa, którego pocąa^i sięgają tego pamiętne go 
roka. r

Towarzystwo zaprasza niniejezem wszystkich 
swych obecnych i byłych członków i emerytów 
zwłaszcza tycb, którzy brali ndzikł w powsta
niu, na nabożeństwo i posiedzenie, prosząc o 
liczny współudział i o nadesłanie zgłoszenia ns 
tę nroozystość.

Zatarg Litwinów  z Polakami w Wilnie —  
Kury. biskupia w Wilnie ogłosiła komunikat 
w sprawie zajść na tle nabożeństw majowycb 
dla Litwinów w kościele św. Jana.

W komunikacie tym czytamy, co następuje: 
Wskutek prośby służby i robotników Litwinów, 
administrator dyecazyi po porozumienia się z 
miejscowjra proboszczem ks. dsies&nem Ctor 
ąj&w8S,!tn, polecł odprawiać w kościele św. Jana 
majowe nabożeństwo w Jęsyku litewskim e g 
6 zrana, t. J. w orasie nie przeznaczonym na 
ż&dne inne nabożeństwo i kiedy kościół św. 
Jana bywał zwykle zamknięty. Z końcem maja 
t .k  Msza św., j».k i przemówienia w języka 
litewskim byłyby zawieszone. 1 (14) maja pe
wna grupa lndnośei polskiej, nie dopozzczsjąc 
się żsdnych ęksossów, śpiewem swym prza- 
szkoóziła. odprawieniu wymienionego nabożeń
stwa i dlatego 2 (15) maja została zgromioną 
przoz ks. Czerniawskiego z ambony. W nory 
tegoż 2 (15 maja) be. administrator został po 
wHdomlony przez p, gubernatora wileńskiego, 
łe  według złożonego przez Litwinów oświadcze
nia, 3 (16) maja ma być dokonany czynny 
gwsłt nad Litwinami podczas nabożeństwa. —  
Wobec zajść w kościele św. Jana, admioistra 
tor dyeoezyl, ks. p -ałat Mlrhałkiewlcs, byl za
proszony do gnbernatoęa na naradę. W obawie 
poważniejszych kompl ksoyj w zatargu polsko- 
litewskim postanowiono nabożeństwa, majowe 
dla Litwinow skasować. uienleganie zarzą
dzeniom włączy kościelnej przez katolików za 
karę, zawieszono również nabożeństwo majn^e 
w języka polskim, odbywane wieczorem.

Prześladowanie księży ną Litwie. Na sesji 
wyjazdowej Iz^y Bądowej w Bobrnjskn, b. pro- 
feoszcza kościoła, ks. Danicza, w skasowani] 
przez s in a t sprawie o br-czenia wedłng obrządku 
katolickiego ozTecka z małżeństwa mieszanego 
I sfałszowania metryk, skazano na zamknięcie 
-? twierdzy r a  10 miesięcy 1 20 dni z pozba
wieniem praw. Ks. Danicza pozostawiono ca 
wolnej stopie za kaucją 1000 rb.

Oma! że nie zaaresztowano gubernatora. 
Na odbytych w ostatnich datach w Warszawie 
wyścigach wprowadzono bardzo energiozny po- 
-olg za prywatnymi „bukmakerami*. W tym 
°i^U a"tanow5°no kilkunastu kontrolorów, ucz
ni w Instytutu weterynaryjnego, którymi* in- 
sty.ucye rządowe wyp, łu,»ją wszelkie czasowe 
posady. Uczniowie ci, którzy jak  wogóie wszys
cy moskiewscy studenci, nasłani na uniwersy
tet warssawski, odznaczają się słabą inteligen
cją, mieli csnwać, by nie robiono prywatnych 
zakładów po za urzędowym totalizatorem, are
sztowali osoby podejrzane o trudnienie się

„bukmakerstwem*. Naiwni j kontrolersy, mając 
rysopis działających na polu wyścigowym buk
macherów, zbliżyli się do pewnego, po cywil
nemu ubranego dżentelmena, właściciela powa
żnej siwej brody i nawet polecili go jnż are
sztować, gdy mający spełnić to polecenie fank- 
eyonsrynss polieyl, przyjrzawszy się bliżej dżen
telmenowi, kategoryosnie oświadczył kontrole
rowi, że tego polecenia nie spełni, bo wskazany 
dżentelmen jest gubernatorem.

Sprzedanie żony. Piotrkowski sąd okręgowy 
rozważać będzie aiekawą sprawę. Niejaki Szta
ma Frydman w r. 1909 ożenił się w Często- 
showie z H. Frndmanówną, za którą wziął pa- 
ręset rnbli posagu.

Po dwnch lataoL małżeńskiego pożyoia Szta
ma F., wBkntek namowy jednego "z krewnych, 
ndał się do Londynu do niejakiego Markowicza, 
handlarza żywym towarem, któremn znrzeaal 
swą żonę za 4 000 rnbli. W Częstochowie ro
zeszła się pogłoska, że żonę Szlamy F. sprze
dano do lnpanarn w Buenos Ayres. Śledztwo 
ustaliło, że pogłoski te są prawdziwe.

W skutek interwencyi policyi tódzKiej, Sto
warzyszenie opieki nad kobietami wydostało ze 
Bzponów handlarzy w Buenos Ayres żonę Szla
my Frydmana. W sprawie tej wezwano wielu 
świadków, kilka przybędzie nawet z Londynu.

E n  ś f g f i n t f f i *
Nie dajecie orderu, oddajcie 2000 rubli. 

Kupiec Waniukow wystąpił przeciwko Tow. 
Czerwonego Krzyża w Rosji o zwrot 2000 rb. 
z powodu niewykonania warnnkćw, ns jakich 
podarował on sumępowyżssą Czerwonemu Krzy
żowi.

W. złożył na rzecz komitetn Czerwonego 
Krzyża 2000 rb., pod warankiem, że pieniądze 
te będą mu zwrócono, o ile w umówionym ter
minie nie otrzymi. on ordem Anny 2-go sto 
pnia.

Nie otrzymawszy po npływie terminn ani 
orderu, ani 2000 rb., kupiec W. wystąpił do 
sądn, składając deklaraoyę, napisaną na blan
kiecie komitetn Narwskiego Czerwonego Krzy
ża i podpisaną przez prezesa komitetn, we 
dlng które] brzmienia, zobowiązano się do wy
jednania ma ordera Anny 2-go stopnia.

Sąd odmówił knpeowi W. zasądzenia 2000 
rubli.

Wi&dsmogoi kościelne.
Boże ciało, Tatejszs Stowarzyszenia katoli

ckie ogtoBity zbiorową odezwę, zachęcającą do 
dekoracyi domów i okien podczas nroczystej 
procesji Bożego Ciała we oswartek dnia 22 bm. 
a katedry wawelskiej po rynku krakowskim. 
Ogłoszona sessłego rokn odeswi przyniosła bar
dzo dobry skn tek : wiele domów przybrano dy
wanami, w oknach wystawiono wśród kwiatów 
figury I obrazy świętych, urządzono oświetlenie. 
Niezawodnie Jeszcze liozniej tego rokn katoliooy 
właściciele przybiorą okna 1 domy, prsycsynia- 
jąc się do uświetnienia nroosystości. Podnieść 
trzeba dalej, aby z procesji nie robiono sobie 
widowiska i nie gromadzono się w oknach, pro
wadząc głośne rozmowy. Na nozestników pro
cesji takie zachowanie się wywiers gorszące 
wrażenie; byłoby też wskazane, aby odpowie
dnie organy zwracały nwagę na hałaśliwe za
chowanie się „obserwatorów" i wzywały ich do 
sztnowanfa powagi prooesyi. Okna prywatnych 
mieszkań nie powinny służyć za loże; nie na
leży także na ten cel ożywać balkonów ka
wiarnianych i różnych instytncyj. Byłoby wre- 
szoie do życzenia, ażeby władze wojskowe ure
gulowały zachowanie się żołnierzy podczas pro
oesyi. Naturalnie jest pożądanem, by żołnierze 
brali adziaf w prooesyi, ale nie jake żołnierze, 
lecz jako katolicy. Tymczasem zachowanie się 
żołnierzy nieraz przykro dotyka cywilnych n- 
czestników procesji. W czapkach i czakaoh na 
głowie przepychają się przez pochód procesyjny, 
odmawiając wezwaniom odkrycia głowy. Go
rętsze jednostki obnrzają się i stąd powstają 
nieporozumienia, Może władze wojskowe zoohcia- 
łyby zalecić żołnierzom, aby wobec prooesyi 
zdejmowali czapki i czaka.

Polaki Związek młodzieży rękodzielniczej i 
robotniczej zaprasza swoich o;tonków do wzię 
cła udziału w prooesyi B -żego Cista, z Wawelu. 
Punkt zborny w Czytelni związkowej przy ni. 
Szczepańskiej I. 11, skąd w poohodzie ze sztan
darem udadzą się na Wawel o godz. 8 rano 
punktualnie.

Rada Zawiadsweza Towarzystwa Strzele
ckiego w Krakowie zaprasza członków Towa
rzystwa do wzięcia udziału w nabożeństwie i 
procesji Bożego Ciała,

Punkt zborny we czwartek dnia 22 bm. o 
8 rano na Wawela przed kościołem katedral
nym obok badynkn księży wikaryuszj. — Strój 
uroczysty.

Biskupią wlzytaoya kanoniczna parafii św. 
Anny odbędzie się w dniach 25 i 26 maja.

Dnia 25 maja o g. 8 Msia św. z przemową 
i modlitwą za zmarłych, o 9 30 bierzmowanie,
0 godz, 10 sama z kazaniem, o godz. 4 popol. 
komitet parafialny. Da. 20 maja o godz. 9 wi
zyta kościoła, książek i narada nad rozgrani
czeniem parafii,

Hekrolofla.
Sp. Adam Miodoński. Staraniem słnohaosy 

śp. prof. Dr Adama Miodońskiego odbędzie się 
w piątek dnia 23 bm. o gods. 9 rano w ko
ściele OO. Kapucynów nabożeństwo żałobne, 
na które wszystkich nczniów i przyjaciół Zmar
łego zapraszają Zarządy Kółek: filologicznego 
L archeologicznego.

Pogrzeb ś. p, X. infułata Dra Lenkiewicza 
odbył się wczoraj we Lwowie.

Od wczrsnego ranka odbywały się w ko
ściele katedralnym nabożeństwa żsłobne. Na 
środka nawy ustawiono katafalk, a ns nim 
wśród zieleni, kwiatów i świec ułożono trumnę 
ze zwłokami zmarłego. Pierwszą Mszę św. żało
bną odprawił X. bisknp Wsłęga. Dalej odprawiali 
kolejno Msze św. X. Bisknp Bundareki, X- aro. 
Teodorowie*. X. inf. Moszoro (mszę śpiewaną)
1 X. mltrat Baczyński, poosem X, metrop. Szep
tycki odprawił kondakt, O godz. 10 30 rozpo
częła się uroczysta sama, którą celebrował X. 
arcyb. Bilezewski w otoozenin nalej kapitały. 
Podczas samy, chór alamnów śpiewał pleśni 
żałobne.

W nabożeństwach i pogrzebie wzięły udział 
wszystkie kapitały. I tak krakowska z X. inf. 
Cbotkowskfm, przemyska r X. biskupem Pelcza
rem, tarnowska z X. biskupem Wałęgą, dalej 
wszystkie klasztory i parafie.

O godz. 12 nkońozyły się nabożeństwa.
Ukazującą >!ę w bramie archlkatedralnej 

trumnę ze zwłokami powitał chór alamnów 
pieśnią „Baati Mortnf*.

Potem mówił reprezentant miasta radny 
dyr. Bolesław Lewicki, a następnie imieniem 
Rady szkolnej krajowej wiceprezydent Dr Dem
bowski.

Kondakt żałobny, prowadzony przez X. ar
cybiskupi: Bilozewskiego, X. arcybiskupa Teo- 
dorowioza, bisknpów XX. Bandnrskiego, W ałęgą 
i Pelczara mszył na miejsce wiecznego spoczyn
ku pl. Maryaokim, Halickim, Bernardyńskim i ni. 
Piekarską.

Tai za rodziną szła reprezentacja miasta z 
prezydyum na ozele, Rada szkolna krajowa, 
senat nniwersytetn, reprezentanci władz.

Wzdłuż całej drogi stały tłomy publiczności 
młodzież szkolna w szpalerach. Na nlioaoh 

płonęły latarnie osłonięte kirem.

Str. S.

3s?$rtsar teatru miejskiego w Krakowie
Środa. „Śmierć Iwana Groźnego“, tragedya w 7 

obrazach Hr. A. K, Tołstoja.
Czwartek. Teatr zamknięty.
Piątek. „Jak wam się podoba" (Występ Ireny 

Solskiej)-
Sobcta. ,Mój najdostojniejszy przodek", komedya 

3 aktach Alfreda Scbmiedeaa 
Niedziela popoł. „Kościuszko pod Racławicami", 

obraz historyczny w 6 odsłonach z muzyką napisał 
A. W. Lasota. Ceny zniżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Mój najdostojniejszy przodek". 
Poniedziałek. „Mezalians".
Wtorek. .Mój najdostojniejszy przodek".
Środa. „Wielki Fryderyk", sztuka w 6 obrazach 

Adolfa Nowaczyńskiego.
Czwartek. .^Dożywocie", komedya w 3 aktach 

wierszem, Aleksandra hr. Fredry.
Piątek „Święto wiosny", śpiew 500 dzieci szkól 

wydziałowych. — Przedstawienie na kolonie waka
cyjne. — Ceny popularne

3 Maja.
RymanÓW-miastC. W dnin 4 maja święciło 

miasto nasze 122 rocznicą wiekopomne] Kon- 
stytneyi imponującym obchodem. Dzień święta 
narodowego zwiastowały miasta o g. 5 rano 
liczne wystrzały moźdzleżowe, poesem drużyno
wa mnzyha z Zarszyna odegrała po ulicach 
miaBta pobudkę. Za mnsyką postępowały w 
długich szeregach zastępy barwnego Sokolstwa 
drnżyn bartoszowych, oraz tłnmy publiczności.

O godz l0-t9j niestrudzony naozelnlk „So
koła" p. Czarniawski przy pomocy p. Wołozań- 
•ktego ustawili nieprzejrzane tłnmy w karny 
poobćd, na którego czole szło gniazdo miejsco
wego „Sokoła" pod komendą p. Bieleckiego.

Pochód rnszyt z pod sokołni, przeszedł od
świętnie przystrojonemi ulicami miasta do ko
ścioła parafialnego.

Sarnę celebrował X. prob. Wolski, zaś pod
niosłe kazanie, pełne patryctyoznych i religij
nych myśli wygłosi! miejscowy Kateheta X W 
Grzyb.

Po nabożeństwie wrócił pochód w tym sa
mym ordynka na boisko pod sokolnię, gdzie z 
przystrojonego w narodowe emblemat* balko
nu, przemówił prezes Kota T. S. L. p. Firlej, 
podnosząo znaczenie obchodów narodowych 1 
pracy na niwie oświaty ładu.

Po odśpiewania kilka pieśni narodowych, 
pochód został rozwiązany.

Wieczorem zaroiła aię anown eala „Soko
ła", gdzie odbyła się bardzo ndatna wieczorni
ca. Porywające słowo wstępne wygłosił prezes 
„Sokoła" Jan br. Potocki, a odczyt o Konsty
tucji X. W. Grzyb. Część muzykałno-wokalna 
oraz żywy obraz wypadły ku ogólnemu entu- 
zyazmowi zebranych.

Całość obchodu dowiodła, że mimo sąsiedz
twa i naporu obcych żywiołów serca naszego 
mieszczaństwa i okolicznego loda dyszą gorą
cym pietyzmem dla pamiątek i spraw narodo
wych. F. W.

Jordanów. Obchodem konstytucji 3 Maja 
zajęto się miejscowe Koło T. S. L. Nabożeń
stwo odpoawił X. kan. L. Choróbski, X. kate
cheta Małysiak wygłosił patryetyesne kazanie, 
w czazie nabeżeństwa śpiewały pp. Sóshówna 
i Kostecka, na organach grał p. Lang, na 
skrzypcach p Czajka, a po nabożsństwie od
śpiewa no aniseno „B0Ż9 coś Polskę". Następnie 
ruszył pochód pod bndynek magistratu, gdzie 
z ganka wygłosiła patryotyczną deklamację o- 
osenica szkoły tutejszej p. Grodzińska, zaś sę- 
d*'a Gabryel w dłaższem przemówienia przed
stawił stan narodu przed 3 Maja, oraz treść I 
ducha kons ytacyi, nawiązując przy końcu do 
wypadków współczesnych, które nczą, w jaki 
sposób przez oświatę dobrobyt i bndzenie siły 
narodu idzie aię ku odrodzeniu. Odśpiewano 
hymny narodowe i publiczność rozeszła się do 
domów pod podniosłem wrażeniem. Tego same
go dnia w Bystrej na licznem żebranin wto- 
śsiańskiem przedstawił sędzia Gabryel przebieg 
powstania konstytucji 3 Maja i reformy jej, 
odnoszące się do podniesienia staną włościań
skiego.

Siary, koło Gorlic. Dnia 12 b. m. odbył 
się w tutejszej wiosce steraniem miejscowej 
inteligencji wieczorek ku uczczenia 122 rooz- 
n’cy Konatytaoyi 3 Maja. W pięknej sali „Kół
ka rolniczego" zbudowanego przez ministra dl* 
Galicji ekso. Długosza zgromadziły się wieczo
rem tłomy miojscowej lndnośei. Przybył także 
i eksc. Dtagosz ze swoją rodziną. W  patryo- 
tyr nem słowie wstępnem wyjaśnił nader pię
knie i przystępnie dla lndn wiejskiego znaczę- 
afe Konstytoc/i 3 -go Maja miejscowy X. kan. 
Horowicz. Następnie dziatwa szkolna pod kie
rownictwem p. Fr. Gabryela odśpiewała parę 
prześlicznych ckoiieznośeiowych pieśni, zaco 
zgromadzeni darzyli dziatwę niemilknącymi o- 
klaskam1. Wygłoszono kiika okolicznościowych 
deklamacyj.

Na z-końe^onii odegrano obraz dram. w 2 
odsłonach „Hanusia Krcżańska" Amatorzy wy
konali swoje role bez zarzutu, co sasłagą dziel
nej i umiejętnej rełyseryi kierownika szkoły 
p. Fr. Gabryela. Jeden z uczestników,.

I I KINO WANDA99 Program  od poniedzia łku  19, do środy  21. m aja 1913.
1. O grodnictm o w Daponii (kolorow any ob raz  z  natury), 2  hehm ar n au czy 
cielem  dobrego  tonu  (arcyw eso ła  fa rsa ), 3 . Z łośliw a pom yłka (dram at am e
rykański), 4, C zar m iłosny  B ilłego (hum oreska), 5 , W ycieczka po R zym ie 

1 (kolorow any ob raz  z  natury), 6 . CDilioner i w ięzień  (dram at w ielsom iejski), 
7. W ielka w y sp rzed aż  (bum oreskc), O jcow ski spadek (dram at z  ?y c ia ).
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Szatan
tragedia człowieka*

Ostatnim wyrażam sztoki kfateraatogmflczmj 
Jost naj~i>wszy film „Szatan" 2400 metrów długi 
przewy1 izaj *cy pięknością, wykonaniem i olb&y 
mią wspaniały wyst»»ą, waijrstćo eo d-.tych sas 
sio nkazata w dsiedsinie kinematografu. Zdję- 
eie wy kor a ne przez znakomitych artystów sta
wnego przedsiębiorsl we „Cines*, daje z góry 
pełną gwawncyę niebywałego powodzenia. Wy- 
j  'ł_ bz' nadmienić, ie  wyitrwa tego olbrzymiego 
obraza kosztiw rłi 6C0.000 fr. — Cały obraz 
składa się z 4 części, przedstawiających walkę 
stego z dobrym, od stworzenia świata do cza 
sów dzisiejszych. Na to wspaniałe zd ęcie zło 
iy ly  się perty literatnry starożytnej, średnio
wiecznej i wsrótczesne], jak „Utracony r r j“ 
Miltona i „Mejsyass* Eiofstocka.

Część I :  „Szatan w rajn* ; Część II: „Szaman 
w walce z wiarą* ; Częić I I I : „Szatan Niszczy 
ciel" ; Część IV : „S.f_tan dzisiejszy". — Wy 
łączne trawo wystawiania tego Lima nabyta, 
pomimo olbrzymich kosztów dyrekcya

„Kino • Nowości"
nl. Surow ślpa 21, a porez p irw .zy  ukeże się 

w piątek 23 b. m.

Zgon dra Łozińskiego.
W e Lwowie zm arł wczorsj w padeszł/m  

wieku dr Władycław Łoziński, członek Izby 
Panów, wybitny . publicysta i L isteryk Sp 
Łosiński miał za sebą rozległą działalność 
dziennikarską Jeszcze za uam lestrikow stw a 
Gołuchowskiego wstąpił do reda ić / i  ursęiio- 
wej „Gazety lwowskiej", k tórej był przez 
dłuższy czas nacie 'nym  ledafe terem  — po- 
dr ó“łjzy wysoko zwłaszcza jej dz<ał litera
cki. Ustąpiwszy z redakc ji poświęcił się Ło
siński pracy literackiej i historycznej. Wy
bitną w artość ma zwłaszcza jego dzieło 
„Prawem  i le w e m * k tó re  tworzy ważny przy
czynek do poznania obyczajowości polskiej 
w XVII wieku. W ostatnich latach ogłosił 
doskonałą monografię o byłym namiestniKu 
Agenorze Gołuchowskim i ezeieg szMców 
z bistoryi Galicyi w latach 1840—48, tudrież 
ztudyum  o , Zdobnictwie Iwowskiem". Z ob
fitej spuścizny powieściopisarek!?] wymienimy 
tylko „Madonnę Bussowlśką" i , Wspomnienia 
imci pana ro tm istrza Nar woj a“.

Sp. Łosiński był u  nas na]u ybitmejezym 
historykiem  kultury, zwłaszcza kultury  XVII 
wieku. Z  zamiłowaniem wgłębiał się w p rze
szłość, z pilnością w yjątkow ą studyow ał 
ak ta  w archiwach, do których miał przystęp 
ułatwiony. Jego s tu d y an ad  wypadkami roku 
1846 w Galicyi, rosbiór pam iętników  Breidla 
i Benedeka — rzuciły na słyoną „rabację" 
nowe światło.

Nauka polska ponosi dotkliwą stra tę  
przez zgon Łoz ńskirgo. Traci w nim ona 
pracow nika sumiennego i pracowitego, k tó 
rym  dziennikarstw o polskie chlubiło s ;ę d u 
szn ie— jakOBWoim współtowarzyszem. Cześć 
jego pamięci 1

Tajemnica morderstwa ks. 
L ubeckiego.

W sprawie podŻnej przez nas wczoraj 
plotki grodzieńskiej gazety rosyjskiej o wi
dzeniu się bar. Bispicgowej z hr. Ronikie- 
row ą podaje osta tn i num er „Kuryera W ar
szawskiego" sprostow anie te] ostatniej.

„W gazecie „Nasza u tro “ ukazała się wia
domość, jakobym  odwiedziła ordynatow ą Bi 
spingową, proponując jej zawarcie przymie
rza, w  celu wspólnej obrony uwięzionych m ę
żów, oraz odszukania „wrogów", otóż oświad- 
07 «m kategorycznie, że p. Janowej Bisplngo 
wej nie znam wcale, nigdy się z nfą nie wi 
dilatam  i żadnych propozycyj jej nie czyni
łam. Ksawera Bogdanow i R o n i k  i e r".

Kówoitź p roku ra to r warszaw skiego sądu 
prcusłLł do „Kuryera WaTszawskiego" wyj - 
śn ieni» w spraw ie anonimów, nadsyłanych 
sądowi.

„W ostatnich dniach — pisze p ro k u ra to r— 
w paru dziennikach warszawskich i Jednem 
z grodzieńskich przytaczana jeBt często treść 
denuncyacyj anonimowych, rzekom o otrzy
m ywanych przez „władze śledcze", prowa- 
dsące śledztwo o zabójstwo W ładysława księ 
cia Druc siego - 1 ubeckiego, k tó re  to denun 
cyacye po większej części ząw iersją najni
kczemniejsze po twarze c a  nieboszczyka księ
cia, o rd y ra ta  Bispinga, krew nych, a nawet 
krew ne ich obu.

Pomijając kweBtyę, o ile licuje chociażby 
z elem entam em i zasadami etyki, zamieszcza
nie w jako tako  szanujących się organach 
prasy wiadomuśoi, zaczerpniętych z denun
cyacyj anonimowych, uważam za mój obo
wiązek za pośrednictwem  pańskiego szano
wnego dziennika powiadomić ogół, że pra
wdziwe „wi idze śledcze", n ie  m ają nie wspól
nego z owemi „władzami śledczem u, zupełnie 
mi nieznanemi.

Również pozbawiona JeBt wszelkiej pra
wdy wiadomość, p tdana  przez jedno z pism, 
jakoby zwracała r ‘ę do mnie ordynatow a Bi- 
spingową z prośbą o niedopuszczanie bpo- 
Ikania w więzieniu męża Jej z hr. Bohdanem 
Ronikierem. — Podprokurator, kierujący śledz
tw em  w Bprawie zabójstwa księcia Druckiego- 
Lubeckiego. H o c r s c h e l m a n 1*.

W roku  bieżącym m ają wziąć udział po 
raz  pierwszy polscy Bkauci.

Złoty cgółne skautów , członków angiel
skiego Rochu Skautow ego (Boy Scouts’Mo- 
vement), a od r, 1911 członków Stowarzy
szenia Skautowego (Bcy Scouts’AeBOclation), 
odbywają pię w A ngl i co dwa lata. Dotąd 
więo były rlo ty  w  roku J909 1 191-1. Zlot 
w 1909 r . m irł miejBce w ogrodach , ‘ałacu 
Kryształowego 4 wraeśoia. Stanęło 11.000 
ekautów . — Kiercw ał przeglądem osobiście 
tw órca [skautingu, posiadający w Anglii ty 
tu ł Skauta  Naczelnego, generał Robert Ba- 
den-Pow er. Po nabożeństwie, odprawionem 
przez biBkupa Taylor-Smitha, k tó ry  wzywał 
skautów  do „postępowania według pruyka- 
zów prawdziwego skaufc-pruw odnika (scout 
leader) Jezusa Chrystusa", mówił na prze 
glądzie generał B łden Powcll. „Są d*va ro 
d taje  ludzi — p ra o w n 'c y  i uchylający się 
od pracy. Wy Jesteście pracownikami, nie 
jak  owi mali chłopcy, k tórzy  należą do „pa
tro lu  małp* („patrolom m Jp "  nazywa się 
zastęp, k tó ry  choć należy do drużyny, nie 
postępuje w rozwoju). — Zlot ten zwrócił 
szczególną uwagę praBy, a tem sam em  i Ca
łego społeczeństwa na niespełna dwa lata  li
czący ruch skautowy.

Zlot 1911 r. miał miejBce w W indsor 4 
lipca. Wzięło w  nim udział 30.000—40.000 
skautów, reprezentujących w szystkie druży
ny królestw a Anglii, oraz skautów  Irlandyi, 
Sztocyi, Walii, K*nady, Malty i Gibraltaru. 
Skaut Naczelny przedstaw ił ich wszystkich 
królowi Jerzem u T. W raporcie też pisanym 
tego dnia do króla pod ,1 generał Badon- 
Powell, Ło 229 skautów  nosi medale za o- 
calenie innym życia, 2397 złożyło egzaminy 
na sk ru tów  królew skich (King’s Scouts, zo
s ta je s ię  nim po zdaniu cnterech w ażniej
szych egzaminów biegłości), wogóle zaś skau 
ci posiadają przeszło 137.000 odznak za zda
ne egzaminy biegłości (z rzemiosł skau to 
wych).

Rzeczą nową na zlocie a zapewne posia
dającą in j ł( nioślejbze zo^czenie, tędzfe dłu
żej trw ająca wystawa harcerstw a, pokazana 
w największym  budyn iu  środkowej Anglii, 
w Bingiey HaJL — W ystawa ta  przedstawi 
wszystkie gałęz’6 przem ysłu i rękodzielnic
tw a skautów , powiadamiając równoczośnie 
zwiedzających, cz ‘go się wym aga do skauto
wych egzaminów biegłości. W ystawa będzie 
podzielona na 45 oddziałów ; każdy oddział 
skupi okazy, dotyczące jednej odznaki bie
głe ści, w większości zaś tych oduziałów 
bądą skauci widziani przy robocie. Publicz
ność zatem będzie widziała wyroby dia szpi- 
talów poiowych i równocześnie będzie miała 
lek c ję  poglądową służby am bulansow ej; wy- 
sta  skautow ego bartnictw a, hodowli d ro 
biu, mleczarstwa, ogrod liotwa, kowalki, sto- 
ląrkl, gim nastyki drużyny, ćwiczeń patrolów  
na roweracb, ćwiczeń drużyny pożarniczej, 
wyrobów i pracy Bzowskiej 1 rym arskiej 
i t. d.

Tegoroczny zlot będzie m iał miejsce w 
Birmingham, potmilionowem mieście prze- 
mysłowom, znaj du jącen  cię mniej więcnj w 
środku Królostwa Anglii.

Prospekty  zlotu przewidują, że będzie to 
największy zlot skautow y, jak i kiedykolw iek 
miał miejsce. Niezawodnie będzie to  na jbar
dziej Interesujący 1 pouczający zlot, a  to  ze 
względu na w ystawę prac skatowych, k tórej 
nie było na poprzednich dotach .

czyny trudnego rozwoju przemycia, ryk**ająs, 
Jak częsta j68t wina konsnmentów. Wezwał 
zebrane do pracy nad spolszczeniem domów, by 
tam nie tyiuo mowa polska, ale i towar polski 
pi nowciy.

W dysknsyi Radca Dębicki podniósł donio
słe znaczenie wiecn, proi 1 o niezLprzestanie na 
odbytym, lecz zwołanie nowego, w którym po
winny wziąć ndział i panie słnłbodawczynie.

Uchwalono jednogłośnie kapować tylko wy
roby krajowe w myśl hasła „s* ój do swego" — 
oraz n w io sek  p. Piwowarskiej wystciownno 
wezwanie do władz, by w sobotę wieczór i nie
dzielę zamykano szynki.

Przy wyjścia rozdawaLc uczestnikom paczki 
próbek różnych towarów krajowych.

W pogoni za sensacyą
(Telegramy .S ło to  Narodu" i  dnia 21 maja.)

Wiedeń. (Tel. wł.) „Polnische Nachr.*, or
gan p. Stapińskieg*, ogłosił dzisiaj następu
jący komunikat^

J Bk  się z kół p,°,rlaiijentarnlch polskich 
dowiadujemy, zamierza rzymsko katolicki epi
skopat wydać list pasterski przed wyborami 
Zam iar ten budii obawę, że w kraju rozbu
dzi to walkę w spoBób niebezpieczny.

Nie tają, że wtedy grecko-katoiicki epi
skopat będzie muskał wydać list pasterski 
o przeciwnych zasadach. W ten sposób czysto 
religijne argum enty episkopatu polskiego za- 
mienią się na kw estyę polityczną.

Ta polityczna walka z rbligijnymi argu
m entam i episkopatu obu obrządków oddzia 
lać musi rozkładająco na uczucia ludności. 
Podług prawnych postanowień obowiązują
cych w Austryi, listy p ateńskie powinny 
przed ogłoszeniem być przedkładane politycz
nej władz) krajowej.

Powyższa enuncyacya Jest pod każdym 
względem uderzająca. Biskupi polscy dotych
czas nie Wydali żadnego liBtu pasterskiego 
i niem a żadnej pozytywnej wiadomości, ja 
koby tak i Hat wydać namierzali. Gdyby je 
dnak to  u czyni il, byliby nietyjko w swojem 
prawie, ale nie przyszło by na m yśl jakiej
kolw iek „politycznej władzy krajow ej", k o n 
trolować ich krok.

Na szczęście nieżyjemy pod rządem ro
syjskim.

Wopóle wiadomość „Polnische Naoh- 
richten* je s t t j lk o  zwykłym m anewrem  wy
borczym, za pomocą którego p. Stapiński 
próbuje wpłynąć us biskupów — których 
wpływu na eolski lud przez niego Byst3ma- 
ty^zrie bałamucony i okłamywany się oba 
wia, — ale podziwiamy naiwność Jego po
mysłu, aby podobnemi środkam i sparaliżować 
oddziaływanie Episkopatu, oparte  na pier
wiastkach i m nm eatach czysto duchowych, 
nie m sjąoych nic wspólnego z jego poziomą 
i b rutalną demagogią. k

Hanko. Uicnton, Sitak*.
Wystawy zbiorowe brązów Meunlera ora;

grafiki prof. Wyczółkowskiego w pałacu przy 
plaen Szczepańskim, są  tłnmnie zwiedzane. — 
Wielbiciele dzieł prof. Wyczółkowskiego ozdo
bili je wczoraj bukietami róż.

Na wystawie sprzedano obraz Tymona Nie- 
siołokrsWegh „Las zimą-.

Wyetawa p. t. „Koń w malarstwie i rzeźbie 
polskiej", którą krakowskie Towarzystwo Przy
jaciół Sztok Pięknych orranizoje \ drngiej po 
łowię c.er ra b. r. bndzl żywe zainterecowanie 
taz  a artystów, Ja ko te i  włsśeicieli prywatnych 
zbiorów, k tóny  nadsyłają jna obecnie zgłosze
nia na tą wystawę. Powodzenie jej wobec tego 
jest zapewnione.

Józef Nekanda - Trepka. Dobre dzieła. V. 
T a n i e  k n c h n i e  c h r z e ś c i j a ń s k i e .  Obia
dy S. S a m u e l  i. Kraków 1913. Str. 20. Skfcd 
w księgarni A. Krzyżanowskiego.

Estąirei ta zawiera opis dobroczynnej dzl - 
łalnośei tanich knehni chrześcijańskich, otrzy
mywanych i prowadzonych przez Polski Zwią
zek nkwisst katoliskich w Krakowie i insty- 
tacyi obiadów dla ubogiej młodzieży Siostry 
Samneli. Kto chce z niezmiernie pożyteczną 
działalnością wymienionych irstytney] bliżej 
ai zaznajomić — książeczka p. Trepki do s tu  
czy mu pożądanymi wiadomości.

Zlot Skautów.
W pierwszych dniach lipca br. organizu

ją  skauci angielscy generała Baden-Powellu 
w Birmingnamio wielki międzynarodowy zlot 
skautów .

W przeglądzie weźmie udział około 50.G00 
Bkaatów, w zlocie zaś uczestniczyć będą 
drużyny reprezentacyjne or -anlzacyj skau to
wych Innych narodów, przedstawiciele wszy* 
stk ich  cywilizowanych społeczeństw, insty tu- 
cyj wychowawczych lid.

D ział itóiOKłY.
Targ koszykarski w Krakowie. Drządzoąy

w roka nbiegłyni przoz Ligę Pomocy przemy 
sio we] targ kos./k a r tki w Krakowie, przeszedł 
pod każdym względsm oczekiwania inicjatorów.

Zachęcone takim rezaltatem Ti warsystgo 
Pomccy przemysłowej w Kri kowJe (ogniwo Ligi) 
ursąlza w rewa bieżącym w czasie od 1 czer
wca do 10 lipca targ  koBayLaw! ;i, który bi,dJe 
połąuzory z wystawą i targiem kilimów w gić 
wnym pawilonie po byłe1 v ysta wie architekto
nicznej w parka „Olea dry".

Pracownie, w aąz ta ty  i si wły koszykarskie, 
które jeszcze ndziałn nie . głosiły, zechcą to n- 
czynić możliwie rychł- pod adresem Towarzy
stwa Pomocy praemysło wej w Krasowle, ułic.- 
Pr d walc.

Wiec przemysłowy. Ubiegłej niedzieli odbył 
się na boiska „Sotola" z iBicyatyry Koła ko 
biet Towi,rzystwa Pomocy przemysłowej wiec 
słożby domowej *  sprawie popierana płzeny 
nin rodzimego.

Z< branie t.ig u łap . Steczkowski i, przewodni
cząca Koła- Na p r  ewodnie;ącą wiecn powołano 
p. Rychłowiki. Sekretarzowała p. Mazaraki.

Popnl^roy referat na tem at: „Rola służby 
w i :ryi na rzecz anrnemyHtowijnia kraju* wy
głosił Dyr. KrzaczyńskI, Prelegent omówił przy

Z  R a d y  p a ń s t w a .
Dzisiejsze posiedzenie.

% >

ct ro zgodziło się na nowelę do ustaw y muBl 
Jednakże wystąpić przeciw wyjm owaniu 
jednago poBtanowi<\aia ustawy.

Przystąpiono do obrad nad skróceniem  
praktyki.

Pos. R e n  n e r  i l s o p e B c u l  występo
wali za Bkróceniem, zaś p, M f l h l w e r t  za 
zatrzymaniem dotychczasowego czasu przy
gotowawczego.

^Wiedeń. (T. 3 )  Komisya prawnicza u- 
chwaliła 7 głosami przeciw 6 resty tuow ać 
pierwotne brzmienie pro jek tu  rządowego w 
ustaw ie adwokackiej, mianowicie aby do 
doiłuszerenia wykonywania adw okatury  
byio potrzeba 7 la t prastyki.

0 tmle mieszkania.
Wiedeń. (T. B.) W kom ie/i drożyźaianej 

obraiow ano dzii' nad sprawozdaniem subko- 
m itetu dla opiehi mieszkaniowej w spra sie 
pomnożenia funduszów na cele mieszkanio
we. Fo dłuższej dyskusyi wybrano kom itet, 
w którego Bkład z Galicyi wchodzi p. Adolf 
Gross, k tórem u poruczono prowadzić z rzą
dem i kom isy» budżetową dalsze rokowania 
w tej Bprawie.

Z Kola polskiego.
Na ostatiiiem  posiedzeniu Koła polskiego 

uchwalono na wniosek komisy! parlam entar
nej rezolucyę, oświadczającą się z a  k o n i e 
c z n o ś c i ą  p r z e p r o w a d z e n i a  p l a r u  
f i n a n s o  w e g o  p r z e d  f e r y a m l  l e o n i e -  
m i. Gpozycyi przeciwko tem u wnioskowi 
właściwie nie było, co dowodzi, że p. Sta 
piński, k tóry  tylekrotnie się odgrażał, że do 
uch ralenia planu finansowego nie dopuści, 
złagodniał Lt.gls, zape wne ze względu no bli
skie wybory. Planu finansowego potrzobuje 
rrąd, — a p. Stapiński obawia się n ą d u  pod
czas wyborów; stąd  pochodzi jego ustępli 
wość.

Wiedeń. (Tel. wł.) ^ (Is łe js z e  posiedzenie 
Izby DOBfiBkiej było bardzo mało ożywione. 
Przybyło tylko niewielu posłów. D rb«ta nac 
polityką nagraniczną nie budzi żadnego za 
interesow ania. Przem awiali dzisiaj między 
innymi pos. S t a n e k ,  A d l e r  i P i t a c  o.

Kwestya bałkańska w parlamencie
Wiedeń (T. B.) Izba prowadziła w dalszym 

ciągu dyskusyę nad prowizoryum  budżeto
w a ć  w pierwszem czytaniu. Przem awiał p 
S t a n i e k  i wywodził że wczorajsze oświad 
czenia prezydenta m inistr ćw przyjęto ogó 
łem chłodno i z rozczarowaniem.

Z polityki zagranicznej m onarchii dziś 
naw et Niemcy n 'e  są sadowolone. W iększą 
część konsulów tw orzą Niemcy i Węgrzy, 
k tórzy nie m ają zrozumienia dla dążności 
ludów bałk&ńrkich i dla z-dań AuBtryi na 
półwyspie Bałkańskim. Ogółem trzeba przy 
znać, że interesy m onarchii tkeżą przeważnie 
na Bałkan'e, ale jeżeli AuBtrya chce pozy 
skać przyjaciół na Batkanie, ta  nie powinna 
t*m występować przemocą. Sztuczna Alba 
ntr. nie zabezpieczy pokoju, by ł tb" si« le
piej Btało. gdrby A ustrya zaw arła była tra 
k ta t z pnństwamf bałkańskiem i * tym  kie
runku, źa wybrzeże ^albańskie nigdy nie może 
być ufortyfikowane. Rząd wspólny uczynił 
wszystko, aoy AuBtrya przystła  na półwy
spie Bałkańskim zł późno- Wielkie wydatki 
wojsko we były darem na, choć stanowią one 
tylko m ałą część w’eU iej szkody gospodar
czej, wynoszącej njjltardy.

Reforma tdwok tary.
Wiedeń. (T. P )  Wczoraj zebrała siękom i- 

sya prawnicza, aby powziąć ostateczną 
uchwałę co do tych punktów ordynacyi a d r .o -  
kuckl«j, na które riŁ'i się nie 
J a k  praewodnicrący D r Waldroinn Pollu o : 
chodzi o zniżenie czasu t r w a n i a  P r.® :t?ki 
adwokackiej na sześć lat, dal^J o poB! u o 
wienie, że wszy&tkie z a w a r t e  w^usta wie ograni 
czepi* zastępstwa prze* adwoi .1 ów mają być 
gniesione oraz n r  stąpi zml-na § 12 ust. 2 
postanawiającogo o nietykalno^ći. Przedsta
wiciel rządu saef s e k ć y i  a c h a u  er  wskai ił 
na to, że przez s k r ó c e n i  praktyki przygo 
tuwawczej około 1° kandydatów więcej 
p nad ~;wykłą normę uzyska odrazu. adwo
katurę. Należy powstrzymać proletaryzacyę 
stanu Postanowienie o zniesieniu wszystkich 
ograniczeń zastępstw® przez adwokató w, zmle
nilbby postanowieniu ustany przemysłowej 
i usiiawy o g m i n n y c h  .radach pośrednictwa 
a sprzeciwiałoby się tnkia praktyce, że w 
próbach doprowadzenia do zgody w proce 
t,aćb o obrazę czci, .rykluczonem jest zastęp
stwo. W edtig  u c h w a ł  komiByi nie miałby 
także adw okat odpowiadać za uczynione w 
sposób ordynarny i nieopatrzny wynurzenia. 

Pos. S e i t i  oświadczył, że jego Btronnf

Sprawy bałkańskie.
Jeszcze trudności.

Wiedeń. (Tel- wł.) W czorajszy reunion am 
basadorów najmował się kw estyą prelim ina
rzy pokojowych i sta tu tem  dla Albanii. — 
Uznano, itc> dyrkusya w spraw ie modyfikacyi 
żądań, postawionych przez państw a bałkań
skie, m u  Bi b y ć  o d r o c z o n a .  Natom iast 
postano iono udzielić pań stwom bałkańskim  
rady, aby p o d p i s a ł y  p r e l i m i n a r z e  po 
k o i  o w e  b e z  z w ł o k i .

Sprawa s ta tu tu  albańskiego nie posunęła 
się daiej, gdyż projekt austro-węgieraki, po 
pierany przez Niemcy, natrafia na wielkie 
trudności.

Międzynarodowa proklamaoya.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Alb. Corr.* donosi ze 

Skadaru, że kom endant międzynarodowy wy- 
dał proklsm aoyę do mieszkańców po angiel
sku I alDańsku, n  k tórej podnorl, ie  Skadar 
wejdzie w skład państwa albańskiego, a na 
razie pozostanie pod opieką m carstw .

Przewóz chorych żołnierzy z Albanii.
Konstantynopol. (T. B.) Przybyło tu  na po

kładzie ok rętu  auatryackiego Lloydu 2700 
choryoh żołnierzy i okcło 60 oficerów tu re 
ckich a rm ii albańskie).

Połączenie z morzem dla Serbii;
Londyn. (T. B.) Biuro R eutera dowiaduje 

Bię: Nadeszło z Belgradu telegraficznie do 
serbskich delegatów zastrzeżenia cejmują 
się głównie gwara neram i, k tórych #ąda Ser
bia, że deoyzya konferencji ambasadorów

bj przyjmowanie żydów na studentów  do 
uniw ersytetów  odbywało się w drodze loso
wania. Dotychczas, wobec wielu kandyda
tów  starozakonnych i „norm y" ograniczają
cej, przyjmowano do uniw ersytetu  w dro
dze konkursu  świadectw gimnazyalnycn. 
czyli tych, którzy najfepie) egzamin dojrBŁ- 
łości złożyli.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.)Us,ooBobienie giełdy było 

dziBią] bardzo słabe, %urzy jednostajne.

Przyjechali do Ki&tawa.
HOTEL PRAITOUSKL Hr. Lna^iu Kozlebrodzkl 

z Chlebowa, Ekscelenoya Dymitry Nabokoff z Kacio, 
Marya Duninowa z Kopytówki, Wanda Nowicka z 
Bydgoszczą 'W. Ks Pc znańskie), Rudolf Rektorik 
z Wiednia, Bohdan Rudnicki z Dzierażni, Wanda Bel- 
du -ka z Borkowic, Hugo Kl»in z Wiednia, Edward 
W tchsmann Ołomuńca, Aieksarder Laskowski z 
W a- 87 wy, Aleasander Sieim-agen z Piotrkowa X, 
prof. Józef Nodzyński z Myślenic, Maurycy beÓŁ z 
Paryża, Kazimierz Hubert ze Lwowa, EaDian Żorski 
z Częstochowy,

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulicy Warszawskiej 1. 7 w pobliżu Pomidra Jagiełły 
i Akademii Sztuk Pięknych. Pokoje od 3 K BO h nj. 
d ę. Elektryczne oświetlenie. Centralne ogrzewanie 
Liff. Usługa pierwszorzędna.

Hr. Stanisław Pruszydski ze Lwowa, Zdzisław 
Kopystyński z Warszawy, Czeałc^owis Rudzcy z Za
górza, Ludwikowie Stanieccy z Jasła, Maryar Zagó- 
rowski z Kołoi* yi, Rudolf Phillpp z Wigstadt, Wa
lenty Bohm z Priemrśla, Helena Moraw z Lodzi, 
otanlsław Ankiewlcz z Miechowa, X. WitOid Sma- 
rzewnbi z Piotrkowa.

•su

N a d e s ła n i.
Zs artykuły  w  tej r u h ro e  L&euskcya nie

prsyjrauls* żaónsi oćpowiedsialności.

Delikatne, słabowite dzieci
wsmacniają się prędko, jeśli zażywają regn- 
larn?e przez pewien czas tranową Emnlayę 
Scotta. Emulsya jest daleko smaczniejszą i 
znośniejszą, Jak zryaly  wątrobiany t r a n ; 
bywa chętnie zażywaną, łatwo strawna, a no 
jej pomyślny skatek nie trzeba długo czekać. 
Scotta Emnlsyr nadaje jędrności ciału, roz
wija muskały — i je] wpływ na rozwój kości 
jest- oczywisty. W skutek ogólnego wzmocnie
nia, w krótkim jn i czasie nabierają dzieci Czer
stwego wygląda i energii żyeloa j i często daje 
się je  widzieć wesoło zabawiające. Jako śro
dek wzmacniający dzieci Scoótn Emulsya, dla 
swych składników mineralnych i zawartości 
tranu, bezwarunkowo ząimaje ( ierz « > miej
sce, ale mnsi być prawdziwą Emnlsyą Scotta. 
Cena w butelkacn oryginalnych 2 K 50 h. — We 
wszystkich aptekach do kupienia. Za nadesłaniem 
50 hal. w znaczkach pocztowych do firiny: hcott 
Sr, Bowne, G. m. b. H., Wien VII 1 za powoła
niem się na to pisiuu, nastąpi jednorazowa ]»rze- 

r -Tyłka próbna przez aptekę. (1086)

Postęp naukowy w 'sezonu epilepsyi Epi- 
Leptikonem Dr Weila, Dr rned. B. Suzor w Pa
ry in  oznrjmia, ie  sapomocą tego ^odka  osią
gnięto szybsze i doskonalsze rezaUnty, jak  do- 
tyohcz ts przy inuych sposobach leczenia.

Dr Bottermuna zawiadamia o 9 w padkach 
epiiepeyl, w których za pomocą Epileptikonn
-osiągi Iąt oKfrtMt II Wś./,

Znany lekarz monachijski Dr B o c t  podnosi 
s z c z e g ó l n i e  o b o k  i n n j  eh  s a i e t  B p i -  
l e p t i k o n n  t.ę, że z a i y n a ć  g o  m o g ą  
n a w e t  b a r d z o  w r a ż l i w i  o h o r s y  b e i  
ż a d n y c h  z ł y c h  r - d d z i a ł f w a ń .

Proszę zażądać gratisowej broszury Nr 54
przyznająca Serbii kolej łączącą Ją z moszem I sklad“ dla Galicyi,. ikowiny i Sią'
Adryatyokiem przez Albanię będzie miała cba 
rakter obowiązujący

Telegramy.
(TeieKrsmy „Głosu M-.rnów* » dni* 21 maja.)

Moskalof.lc a wybory.
Wiedeń. (Teł. wł.) Korespondent nasa roz 

m aw itł z pos. M a r k o w a m ,  k tó ry  oświad 
czyi, że m oskal/fili stawiać będą bandydr- 
tów na posłów do Sejmu we wszystkich o- 
kręgach wiejskich i niektórych mieiBkich, 
ja k  np. w Brodach. Liczą na to, ze wejdą do 
Sejmu w tej 8&mJ ilości. Co do kompromisu 
w Bprawie wyborów ścdślejBzycn, mo skalo file 
stanowczo zwalczać będą Ukraińców.
Oemonstracye vojskove we Fra joyl-

Paryż. (T. B.) Na placu De la RepubUąu® 
usiłowała wczoraj wieczorem grupa żołnie
rzy urządzić m anifestację przeciw zatrzym a 
niu żołnierzy na trzeci rok- zostali jednak 
prze* policję rozprószeni. W B^ulogne i w 
N.rncy przyszłe dJ podobnych manifeBtacyj 
przy udziale antym iiitarystów .

Paryż. (T- B-) 2  Ł. ’ku miejscowości do
noszą o ponc'%cycf’ demonstrocyacir żołnie
rzy przeciw trzyletniej służbie wojskowej. 
M inlsten two wojny postanowiło wszystkich 
przywódców i uczestników demonstracyj przy
dzielić do kompanii dyscyplinarnej

Organizacja szkół piywatnyoh.
Petersburg. (Tel. wł.) Jucrc Rad» państwa 

‘rzystąpi do rozważania projektu ustawy 
normalnej szkół prywatnych. Jak  wiadomo, 
komisya Rady państw a orzekła, że uchwalo
ny Brzóz trzocią Dumę pro jek t należy prze
kazać czwartej Duuue do ponownego uchwa 
lenia. Teraz pełne zgromadzenie Rady ma 
rozstrzygnąć, czy spraw a szkolna jest pilna, 
- ty  też można ją  odłożyć, eona] mniej dc ro 
ku przyszłego.

Jak zwykle.
WMnc, (Tei. wł.) Komisya gubernialpa 

stw ierdziła podobno niedobór około 500U’J 
rb. w  kasie zarządu m iejskiego N ie a o K ; 
wynikł po części skutk .em  niedbalstwa 
Łbowego, po czyści skutkiem  uprzeo^*”  ’ 
rżenia. *

Losowanie w szkołaoh-
Petersburg. (U L  wł.) W.edWtf » ^ lecz? 

miniatcir oświaty rozkazał ‘ ł t,~  ___ ;

ska r A p t e c e  i l a b o r a t o r y c m  c h e m i e s .  
S, E d e l m a n n a  w S a m b o i z e .  (116)

Zakopane
Ogrodowa 5

Pensyonat „Krywań*1
Zaruskich.

h i A M S g i
s «

y a

Przew odn ik  k n k c w ń d .
k r ó l o wt t l e ,  g r ób  * c l ! ww | c n

* ? i ° * katedne na War®l« i^ ed u ó  możuB
*  “ nl l - r s ie d p w  O gor- ini lO, w niedit)e.o ł <«W t. 

got./jni, 11 j oół p ned  pu*udńiem.
- « _ ł u  ji e t n c g r a L l i * ® ?  o tw a n  j e s t  t a w  

L lJ  w e  u iw a r tk i ,  n ie d z ie le  i j w i ę t a  o d  7 0 d i .  l l  d o  t  
P o p o ł. i iw ie d i a p  j e  m o ż n a  * a  nl w a tą  2u  h a L  o d  osóli 
d o ro rtjfo h  i 10  i « j .  o d  m a ło le tn ic h .  M ib e a m  n ń e ś s  
■’ 1 n a  n l .  S tu d e n c i  t!ą j 1. L  P W te r . Wi

ijfj fłjfl aWLAJfUll ILU* JSJ * * * - wm- 9 ~ * 1 w *=* -   , ———   1 ■

n a u if  D PZEM YSŁO U łY MU1w l m  I  l i  W P t l W  W  ■  W0 LWffWfa przemysłowych - AkkredytT*J towy opłaca B?uk z własnych Telefony Nr. 2377 Dyrekcya. 92 kan-

: DLA KRÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI Z WIŁLKIEIU KSIĘSTWEM KRAKOWSKIUM

F IL I A  W  K R A K P W I E

W9 U o w i i a  przemysłowych. -  A ł k r e d y t T * J  towy opłaca Bank z własnych Tefefony N ^ ^ m ^ y r e k ę y a ,  92 kan-

Kfiplłfil akcyjny na miejscu krajowe i z a g r ^  • funduszów. _  Oddala! t e  Ł S ^ K a T o t w S ^ - i i
K O R O N  1O,Ó0OrO(łOs :: Wkładki na kala**6” ' :: war« » v  uoieca: wRWiiko- z wyjątki.® u i».i i . t y #



Fr. 115 „GŁOF HARODP" dala fS Maja 1918. S ir  5

U  p. 48UŁ 

Zawiadamiamy P. T. członków

ied aia  28-go maja 1913, w środą o po
dlicie 6 wieczór w lokalu I'aaj rę

kodzielniczej odbędzie s!ę

II
PORZĄDEK DZIENNY:

Zmiana statutu.
Z powodu, io  pierwaze zwołane zgro
madzenie w tym  celo, niedopisało ilo 
ścią członków przepisanym sta tu tem , 
zgromadzenie to  według § 27 naszego 
s ta tu tu  odbędzie s>ę bez względu na 

ilość członków.
Za r a d ę  n a d z o r c z ą
Sekretarz: Prezes:

W ładysław Zabea. Edw ard Koellner.

W Rytrze nad Popradem
obszerny dworek w ogrodzie, składający się 
z 10 ubikacji, otoczony do okolą werandą 
na 38 m i troinej ręki zaraz do sprzedania 
lub wydzierżawienia. — Trzy letnie mieszka
nia, z trzeć a kuchniami, 0 pokoi kawa'er- 
skich zaraz do wynajęcia. Wiadomość n p. 
Maryi Baszczyńskie], Krynica. Willa iządowa 

pod Koroną L. 9. 687 3 2

Jedyna v InMt!
Plsrm zorzędna ręczna

„Pralnia Krystaliczna1'
oraz Zakład chemicznego czyszczenia 

1 artystycznego farbowania ■— 
KRAKÓW -  ZWIERZYNIEC M

I ł ś m s  ł l l ln  w  K ra k o w ie :  Rynek Gł. 
9. Pasat Hulaka, nl. Zwierzyniecka 18, ni. 
Krowoderska 58 róg Czarneckiego. Wyko- 
j s j f  wszelkie oddane roboty jak  najstaran
niej i na oznaczony czas. Po odbiór i z do
staw ą Diellzny dn domu posyła pralnia włas 
aych bezpłatnych ekspresów, na żądani te- 

iefoniozne lnb pisemne. 630 36 2

Ozdobiony medalem aa wystawie garncarskiej 
w Zclki, K a z im ie r a  C h m ie l,

F in a  krajni I M  shiubU
W ANDRl CHOWIE

poleea swi wyroby, jako to: wazony ogro
dowe, wazy i t. p. 670 3 3

Spólnika
z kapitałem 1000 koron poszukaje się do 
inzsn za dobrze renuująoego i prowadzonego 

na wyłssa skalę. 685
Wiadomość Dom Raportowy ol razów Fr.8em- 
bratfc Rynek Klepan u  Ł. 16 w Krakowie 

od gedz. 10—12 i 4—6 po poi.

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymająca 
lyi l córko nianleciLlnU skorych, prosi o 

wsparcie Łaskawe datki przyjmuje adssiai- 
jrnu._ i , Jłosa  Narodu" pod numen a  235

Dobre dzieła
Polecamy: prace

J .  N .  T R E P K I
1. Szyn - ald
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albertanie . Albertanfci
i .  Opieka nad terminatorami 
C. Tanie kuohnie chrześcijańskie. 

Obiady 8. Samuel! 
oeaa po 50 hal.

S. 1   ------ —. . .
Do nabyeia we wszystkich księgarniach

B r a c i a  T e r c y a r z e
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ol Kraków aka 43. Telefon S. 
snzedają najpowszr-bmej użysane meLle 
cięte wyplatane lub z siedzeniem deszozuł- 
kewemt. j .  krzeała, fotele, kanapy, bnjanki, 

.aborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmuj, krzesła ao wyplatania, 

naprawy i politurowania.

S to ły  i krzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kekotowe

oraz w lanego ryrobu pleolqne trzcinowe 
r rMnych wielkościach. 379 o 5

Chodniki koketowe
do ki śclołów, nrzedów na schody, koryta

rze i do przedpokoi.

Najdorodniejsze szczepki
KRZEWY OZDOBNE i J

Najpewniejsze nasiona
kwiatowe i warzywne i piękne sadzonki wszelkiego rodzaju — poleea

dla osiorociałycb chłopców 636 15 8

w Krakowie, Karmelicka 66

FRANCKA
^  P R A W D Z I W A  T Y L K O  S
ę  M . im m m m m  &  <*
§ M m Ł Y N [ K D O K A W y J I L §  
S J E S T  N A J L E P S Z Ą  5 
§ I N A JS M A C ZN IE JS Z Ą  §
S : W Y R Ó B  K R A J O W Y
5 FABRYKA W  SKAWINIE $
v , :  KOŁO KRAKOWA;: §

w-' -

0łguUkt» liUMlMJJ •

MDKMHia
„ E «  891000“

8 HMMBIE DL SH. TOMASZTl L 35.
r u m  i.  a i n n t i L

w
DrakmHi n fp d n o iii f  irielką iloiC czcionek najnow- 

I aeseyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
idaw N ą wjrkenąfe wszelkie roboty w zakres 
wrkedrącs i brosrury, czasopisma, cenniki, ka

talogi, ^ ik a h i ią  afisze, bilety włzytewe, zaproszenia ślu
bne, A M f tabelaryczne rftnogo rodzaju, zawiadomienia 
Iriiibnt kartki pośmiertne łtd. szybko* starannie 1 tanio.

Tonrzrstio Zilltzkoit i  Krakoiit
Stowarzyszenie z  n ite fi. peręką

ul. Straszewskiego l. 28
zalołons w roku i 870

(naprzeciw Uniwersytetu)

podniosło procent od wkładek ni książeczki Z 4 , i«°|ona

Masło
dwieic kuchenne i deserowe w ««yłs
M le cza rn ia  Ja na  Kędzio* 

a w  Borzęcinie. 5750

Nl pamiątkę I. Komunii św.
=  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI 

•"—  * —  P O L E C A :  =-*■ -

Panna
z Ukuletuią praktyką biurową, obznajmiona 
c działem ksl< ganjdm,poszukuje poj mIj  zgjo 
szenia pod / .  Z. do Adminizti ącyi „OILO 

SU NARODU*.

Pot umają na składzie'firmy
w Krakowie: Reinf i Ska. Sporn 1 8ka, — we Lwowie: Alfred Beaoook, O. T. Win* 
kler i Syn, Ludwik Hoszowski — w Andrychowie: J. Nowiński, Ignacy Ungerł Sy
cowie, — W Bielsku-Białej: Franoiszek Soblee, — Bochnia: Jan Mlohnlk, I. Mi
chnik, — w Borszoeowle ■ B. Blumenthal, -  w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nacb: Drogue-y^ .Sanitas'*, — w Brzozowie: A. Mariulowa i spółka, Kopel Zwłok. — 
w Chrzanowie: M Wasseroerg ii, — w 1 izertkowie: L K ’»s — w Drohobyczu: Her
mann Krauz, — w Jarosławiu: E. M>izger, — w Kołomyi: S. & M Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmmn, — w Łańcucie: 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowe] S Zellner, — w Mle cn: F. Brandmann, — 
w Mościskach: Moses Kamwf, — w Nnwyi i Sączu: S. Llcbtmann, Franciszka
Kalt. — w Oświęcimia: Jskób Tob'as, — w Ottynil: Jakób Bardfeld, — ur ^łze- 
myślu: Jan Bo: ys, J. Martynowrz, BfCruch S«lz,Ignacy ohlfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzesro®ie- ; 1. A Zgórek, — w Żywcu: A. Pawlaszkiewioz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W Lunginger, — w ifiatynle: Markus Auerb-ob, — 
w Slotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H M. Vogel. — w Stryju: Jnda Pin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spfra, — w Tarnopolu: Hlpol't Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Braob, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Tarce nad Stryjem: 
Stanisław Tnrski, — w Wadowicach: Jan Rołoiewski, — w Wieliczce: Efraim Gold
stein, — w Zabłooin: S. Smnlowioz, — w Zakopanem: Kółko rolnioze, — w Za
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — vr ŻóŁfwI:

Jallnsz Cukier. 415 14 4

500 K O R O N
Zapłacę każdemu, jeżeli maścią moją ,,RIA-‘ do tępienia korzeni, 
nie nsnnie w 3 dniach odgniotków — brodawek — i zgrabiałej skóry. 

Cena słoika wraz z listem gwarancyjnym 1 Koronę.

F.-un_ R. M. z Anerst pisze Pana maść działa znakomicie. Nie posia
dam jnż więoęj woale nadgniotków. Pro zę przysłać mi jeszcze 4 słoi

ki maści Ri» dla mojdgo brata i bratowej.

1 flaszka Kor. 1. 50 hal.
Kameny, Koszyce I. Fach pocztowy 12/58-Węgry

S y s t e m  „ F l u s s ”
C, l k. nadw. dostawoi e i aroyki ląięcy dostawca

Z p i t  Fluss, Kraków
nadworna rztuczna farbli mi*, apretura i chemiczna pralnia garderoby 

męskiej, damskiej 1 dziecinnej.

SPECYALNOŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie najde
likatniejszych sukien jedwabnych firanek, piór, kościelnych paramentów, 

szat lltorgloznyoh I ornatów.

Cany iiishlB 1 wyhornt wykonaniu Zlacanlr z prowincyl szybka

‘R U R *  W tym specjalnym dziale najw iększa fabryka 
w Czechach, Galie; i, na Morawach i Ślip ka

Własne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ul. św. Krzy- 
ia  L. 7 1 II. przy ul. Karmelickiej 10.

Telefon 2427 Telefon 2427.

Proizą nniRtaC u  moją firmą z pomodli nadużyć.
= = = = =  Zan.ót lenia z prowincji jak najszybciej "

;i Na nadchodzącą wiosnę polecani do siewu
NAJLEPSZE NASIONA

gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowo
a gwarancyą cm tofd  i kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
Krzewy, Róże. plenne i krzaczaste oraz wszelkie artyktały wchodzę:*
— -  — w zakres ogrodnictwa i lotnictwa. — Towar doborowy. —
— — — Cennik f specjalne oferty wysyłam opłatnie. — — —

E. FREEGE, Kraków.

518 0

N a  r a t y l
nainowszej kons.r ukoyl, ule- 
ptzone Slngera maszyny do 
szyoia, haftu 1 do wszelkiego 
pr>smysłu, z fabryk świato
we’ sław ;, poleca pie.vszc 
rzędna znana z rzetelności.

firma:

K. Pawłowski
l l C r a k ć w ,  R y n e k  L.
dostaw?! wielu stowarzys leń zarobkowych, 
ZwiązLu Urzędników ,iaństw. f Ceutrob 

Zaknpn dla ofioeróa 1 orzędn: .ów.

1 8

M oralne i fizyczne niedołęstwo
brak energii, brak sit żywotnych, rozprężenie nerwów, ogóioe rozdrażnienie 

I wogóle brak chęci do życia 
są to choroby dzisiejszego wieka, które napadają najzdrowszego nawet ezłowiesa 
1 odbierają wszelką oehotę do praey • życia. Przeto konieczna potrzeba wymagała 
wynaleźć środek zaradczy utrzymania się przy zdrowia i być odpornem na wszel
kie choroby. Środek tak ' nieszkodliwy i niepozostawiająoy żadnycl nab ęp: 'w  idato 
się wynaleść przez należyte pr^prroi inte afrykańskich orzechów „KOLI1' 1 dr ar- 
cyksi^żęey dos-av sa nadwbrny Mr. T. Paraskowicz pod nazwisL.jm: „H-RCULES 
UOLł1* opatentował: Znakomitycn skutków „HERCULES KOLA“ odeznwają na jobm; 
dzieoi i uczniowie, znużeoi siedzeniem w ś kolei i natężeniem nmysłowem dorośli, 
znużeni, i zmęczeni pracą tizyczną lnb umysłową, chorzy „ [ cieńcz .i or.irobami 
izczególnie cl, którzy mają skłonność do ohorób nerwowych, szaleństwa, obłędu 
i t. p — ludzie nadużywający napojów alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, 
histeryczne, niezadowolone, ehore na blednieę, mężezyzni znżyci żyoijm n L —tcib , 
zdrowi Indzie, b rzeżkość latami atizymać. Dowód skuteczności „HERCULES KOLA* 
możn w każdy: n z wymienionych tntaj wypadków po zui; u kilka tylko pasty łet 
jnż doświadczyć, ale powtaiaamj, że tylko pastylki: „HERKULES KOLAS inne naś
ladownictwa pod nazwą Kola nie są równoważne ■; tym preperatem. Także bez
senność i cierpień mora'nyoij i wszelkich ohorób nleodczuw* się, jeżeli zażywa się 
„HERCULES KOLA* tak tylko oale lata można utrzymać eię zdrowym i odpor

nym na wszelkie ehuroby. 373 10 4
1. puć jłKO zawierające 100. pastylek kosztuje 3. korony, — zaś 1. pudełko zawierz 
jące 200. pastylek kosztuje tylkc 5. koron wraz z opakowaniem, opisem użycia i 
fi acc ao każdej staoyl pocztowej. Wyrobem Hercaies Koia zajmuje się apteka 
ćwor-ks. „zur Mariahilf* w Wiednia. Oeneralny zastępca  i rglównf skład • a Gall 
cye, Bukowinę, Śląsk austr.* KróL Polskę i Ces. Rosyjskie; JÓZEF S.ADZ1KOWSKI

Krabów nllca Zielona 19.

W Krynicy w il ia  „Dworek"
w najpiękniejszem położenia, wśród 1 óv- odnowiona i przerobiona pod zsrwądein ne- 
wych właścicieli o 11 pokojach, 2 kuchniach, stajni 1 wozowni do wynajęeia- Oena poje

dynczych pokoi bardzo przystępni wediag wymagań P. T. Gości.

Na miejscu 1 rzeczna kąpiel. — Powóz do dyspozycyl bezpłatnie

Kazimierz Zajączkowski Magazyn dewocyenałow

Mw,pl.Marracki8*
Obrazy oprawno na rafy.



Zakład artj “t.-kamleniarski i bnde ■ 1.1

3óztfa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, gramtu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grabów w miej

scu i na prowinryu 
T elefon  1359.

l a k ł s d  w s d & t a e i m s i f

P r .  G H R A M O A
W ZAKOPANA 

i 'war ,y cały rok. UmiAWszetiis dla 360 osób 
Urządzenie sakiaun 1 łazienek pierwszorzędne 
Ceny przystępne. Od 10 Kor.dsriensfei wś* ”j 

za pokój jodnon io bcsj z utrzymaniem

Soki do robienia
lodów
Malinowy
Poziomkowy
Porzeczkowy

poleca

W. Olszowski
=  K R A K Ó W  -  —i -

Ma' tt rynek róg Szpitalnej.:

INDULIN
najlepszy wyciąg z rośli i indyjskich do 
barwienia włosów. Zup°łaie ni- szkód iay 

1 flaszka K 3 60 polecają

R e i m  i  S  « a
K ra k ó w

606 3 3 Rynek 37.

: Ped gwaróncyą nsturaftne

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina! 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or
dynat w Lubiani ), dla dost-wy pod gw~,ran- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe tnz» nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacji kolejowej Hałdersci if t 
koło GORS. po K. 56-—, do K. 60'—, za 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Ries- 

ling 4  Żel-i ”) po K. 65‘— do K, 83 — 
Niżej 56 litr. nie dostarcza się. 

Towaizystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędn w Wippach, 
tak. że jakiekolwiek u a d  u t y c i e  jest 
wykluczone — Przy wievszych dostawach 

— — — niższe cepy. — — —

T w n r c j i t^ u  Rolnicze w W^ppsch (Kraina)

książeczka do nabożeństwa

p. Ks. Z. Goliana 
■ ■

1
eona epr ma 2 korony 50 halerzy poleca

i  l  Krzpmlti
K raków ,  Kynek A. — B.
Wielki wybór kaiaże k do nabożeństwa i tr .śd  

t  ologicznej 630 10 8

Panna
inteligentna z ukończona szkołą h,.„„ ową 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia — takie 
nx wyjazd Ust a we zgłoszenia pod „Praca* 
do Administracji Głosu Narodu. 667 0

Buchalterka
i  egzamiuem rachunkowości państw, z kilku
letnią praktyką, pieząja biegle n.< maszynie 
poazufcuje posady. — Łaskawe /.głoszon a 

do Admin. „Głosu Narodu14 pod H. P ■

Pr**‘l1’1- berneńskie materiały j
na sezon wiosenny i letni l ł .3

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon lb Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor. 
nbr; nie wizy towe

Jeden kupen 310 
■. dug. na całe 
ubranie męskie
(surdut, spodnie 1 ka- 
mlzr Icę) wystarczają
cy, koszta.* t y ł ka
1 k u p e n  n a  c z a r n e
20 kor. jakotei ma ery na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny. materyały na sukn'e damskie 
itd. wysyła pe eonach fabry znyeh u  
swej rzetelnoś )i I porządku . any 

skład fabryczny sukna
Sfs§sl - ImNof w Bernie, Morawa.

Próbki gratis i tranco.
Korzyści klienteli pr? "atnej -.-mawiają
cej matrrye wprost u firmy Si-gei-lmhóf 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny Wielki wybór. Zamówienia usku
tecznia się najdokładniej, zupełnie we
dług wzoru nawet t t  małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego ma tery? tu.

11®#
KULE i KRĘGLE

z urzewa Lignnm Sanctum po’ecają najtaniej

Jtcfm i SpWKa, f y a g iw  t y t e k  3 7 .
Fpecyalne cenniki na żądanie gratis i franco.

B i u r o  p o d r ó ż )  O ś d i ę c i m

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do B n ery b l lub Kanady, aby udali się z pełnem zau

faniem tylko wprost do
Biura podrozy Zofii B iesiad eck ioj w Oświęcim ia*

  która nie mu żadnych agaafców, ani naganiaczy.

W S Z E LK IE  ŚRO D KI K O S M E TY C Z N E
pierwszej jakości do wydelikacenia cery służące jak i środki hygieniczne podtrzy

mujące zdrowie i piękność poleca 537 10 8

D ro g u e rya  i pe r fu m ery a H S ik o rsk ie j, K ra k ó w
S zp ita ln a  19. —  T-nie perfumy oryginalne i na wagę, wody na włosy i toale
towe, hygie niczne opaski dla pań i pssy brzuszne — kom pletne w y

pra w y dla położnio. Zamówienia na prowincyę odwrotną pocztą.

CHEMIA i MIKROSKOP
s ą  d i i i  n a f p o t ą i n l e l s s ą  b r o n ią  w  r ą k u  
f a b r y k a n t a  t u ta k  i b i b u ł e k  c y g a r e t o w y c h

Jki nadszedł ten cias, że lejka wyrabiającego Tatki cygaretowe, nie 
nożna uazwaóua aeiyo fabrykantem! Dsts ehoąopalaczom doetaresy<5 wy
robu o ile możności Jak najmniej szkodliwego, konieczną Jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To
też n a  p o d s t a w i a  m y c h  w ła s n y c h  r o z b io r ó w  c h e m i
c z n y c h  I b a d a ń  m ik r o s k o p o w y c h !  oraz na podstawie wy
robionego smaku i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibułką 

eygaretow£l znaną ogólnie pod nazwą:

9 9 SALYEtOL-NORISAl

Nie wj-liozari zalet, jakie posiadają owe tatki cygaretowe „SalYOZOl- 
N o r lS "  z watą w oatnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
anav“ 1 nlnbione tak w krają Jak i zagranicą. 609 9

Do nabycia we wwsyntklch trafikach,

Mr. W. BEŁDOWSKI
Ftbryka tutek I bibnfek cygaetowych w Krakewis*

Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości!!
1 Kile nowego, szarego, darte
go pierza K. 2. — lepszego 
K. 2-40, — półoiałego K . 2*80, — 
białego K. 4, — lepszego Ł  6, 
puszystego, śnleiso-blałego K. 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
7. 1 8, — puszystego, białego 
K. 10, —  puchu z z piersi Kor. 
12, — cesarskiego paehu K. 14, 

>d 5 Kilo firanko.
GOTOWA POŚCIEL

Ą Ttetego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, Jedna ple- 
nyna-‘80x120 im diża i n z  z woma podnszl-«mi, każda 80x60 cm. duża, 
ńosrateczn r-p t  łona, aewem, szarem, trwałem pierzem K, 16, — jótpnrU *
Ł  3  r .  W * ? !* ? ;  ~  po jedynąe pierzyny K. 12, 15 i lb, -  pojedynczepodnazki K 3, 3-50 l *, — p4rzyny 180*140 cm. duże. Ł  IB, 18 80 _  poda
ły *  90x70 3* J u I » Ł  4r0, 5 6&0, -  Piernaty 186x116 cm d«i»Ł 13. 15
1 18, — łóżka 8 tiecfune, kapy na łóżka, sukna, pokrycia flanelowe, ~ okrycia 
pikowane, materace, i t  'U *—1 1 n ? o * re za pobraniem opakowanie

J ó z e f  B la n c h u t  m  D e s d ie n l tz  N r. 4 5 .
fBohmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 

Żądajcie obszen-ych, dnstiowa .ych cenników gratis I firanko.

TARTAK 
PAROWY

FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH
JÓZEFA STYPUŁY w Tarnawie

poczta ZEMBRZYCE, stas; i kohiowa Skawce
odznaczona m edalam iw ebrS lll | dotyml *. k. Ministerstwa Handln,
Ub Handlowych, w Wadowicach i Azchi-

wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, jak : kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei.
Przy większym odbiorze z opustem od 6—10 procont,

W
S Kar u  K i : l I i t . N L t  F a l . 41 h.

Największa farbiarnia i pralnia chemiczna, założona w r. 1862

Antoniego Szadkowskiego
SSSS w K rakowie, uf. Karmelicka 1. 18. ss
Przyjmuje do farbowania, prania, od zyszczania i wywabiania z plam wszelką garderoba

mę ką, damską i dziecinna itp. *
Roboty wykonuje się jak najrychlej po cenach umiarkowanych. Na prowinoyę wysyła

się **i pobraniem pocztowem. 571 6 4

Pop; e ra ; m y p rz e m y s ł k ra jo w y

HI
A
a

bulion w kostkach wyrabiany w kraju , przewyższa dobrcclą | | J |  
szumnie reklam ow ane wyroby zt,graniczn3. O czem przez próbą 

porównawczą łatw o przekonać się można.
Z jednej kostk i za 5 halerzy otrzym uje się talerz znakom itego mg

rosołu. N
Kto chce otrzym ać wyborowy bulion w kostkach, powinien

A we własnym interesie żądać „MANNY“ i nie pozwalać sobie ■> 
narzucać wyrobów zagranicznych. 639 12 3 n

Fa bryk a  kostek bulionow ych, L w ó w f plac Bema 4 
Zastępstwo r.9 Krakoar, Zygfryd Goldstein, u!. Gertrudy L 10.

M

Lecznica jiyaieniczna 
DRR H. TARNAWSKIEGO

u  H o s s o m l e  ( z a  L C D ł a m y j ą ]

stac, kol. Zabłotów  lub W yżnica (na Bukowanie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia iiygienicznego.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, ul. FleryiAska L. 50. Filii: ol. Szpitalu L  19.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o  wybornym smaku.

P R Z E S Y T Ki O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  3 A  P O B R A N IEM .

Aparaty fotograficzne uznani za piarwszorzędne
własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator.-kl h 
w naszfm atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego ubrotu st«.le świeży m«ieryał. Nasze ulubione apa
raty „Austryakamera14 i płyty Ausi^ya mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwra
cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie", Wien VII.
R. Lechoer (Wilhelm Muller) Fabryka aparatów fotogra

ficznych W ien, Graben 30 i 31. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych
atelier dla amatorów.

( B A R T F A . )
M IE JS C E  K U R A C YJN E

(Komitet SatoB) urząd pocztowy i telegraficzny, telefon i stacya kolejowe. Po
łaszenie automobilowe położone ua południowym stoku Karpat, okolone 
6000 morgowym lasem jodłowym. Wskazane przeciw chorobom kobiecym, nie lo- 
krewncści, błędnicy, cierpieniom krtani i niestrawności Kuracje zdroju we i ką
pielowe, kąpiele z kwasem węglowym, kąpi le z wyciągiem mułowym, kąpiele 
stalowe. Zakład wodoleczniczy. Zakłsd systemu hoteli Dynk i KScigen Elirs 
beth. Muzyka wojskowa Iłowo zbudowane kasyno. Prospekty wysyia na 4ą- 

d- nie Dyrekcya w Bartfa. 686 5 1

F. Kopaczy triki i Ika
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz pyłączna . e- 

prezentacya szat Purgicznych 
ssss Związku pracy pnlsklch kf^iet ¥ ^ - ^ m la j
Firma nasza latntejącti od r. 1864 starała się zawsze i .użyć potrttibon 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi .weg" poparcia na
szemu celowi — wyrugowania ob< ych, Importowych towarów I idohlenlu 

polskich kościołów pracą polskich rąk. 54 C
W  KRAKOWIE ULICA B FACKA L. 2. (TELEFON 2880).

ECBO Z AFR9KI
katolicki ilustrc*srany miesięcznik misyjny, błogosławiony przez lcb Swiąto 
biiwości Leona XIII I Plusa X, wychodzi w języku polskim, czeskim. •}<> 
weńsklm. niemieckim, francuskim , w łosk'in, węgierskim, p o rtu g a lsk im , 

i rngielukim  staraniem  Sodallcyl św. Piot. a Klawera.
Cena rocznie w Austryi 1 kor. 50h,; w Niemczech T mk. 50f.; w Rosy! i rb.;

w  Ameryce 60 ct. 165 6-*
Hdmlnlstracys I cłiprtfycya: krw Iw ul, ś » .  Hnny 4.

Spis Rzeczv (Nr 5): Z Watykan-’... — Modlitwy do Matki Boskiej, poebodzreę* Af
ryki, — Piw ez - nasz obchód Bożego Ciała, przez W. O. Ltttza C. S. Sp„ Mi. sb 
basie (Wik. ab. Zanzibaru). — Głód w Afryce południowej. — Korespondencja misyjna: 
Misy a Somalisó - Bur ad (Biała Góra) *ui so, (list O. Adolfa, Kapucyna); Poi,rl^\en' e 
cioła śy . Franciszka Salezego w W rrmUdzia (list O. Gineygera ze Zgrom. Oblatów św 
Franciszka Salezego. -  Drobne wiadomości misyjce. _  Wiadomości ze sw. Kongregacyi 
n ozkrzewienia Yiary. — Kron.ka Soaalicyi św. Piotra Klawera — Obozowisko wieczorne. 
(Z wikary a! u apost. Eilima-Ndżaro), przez W . O. Laininer’a O. bp. — llustracye: 
Trzcina cukrowa w ręku dzieci murzyńskich. — Plantacje palm kokosowych (Kiiima-Ndżaro;

Z A K Ł A D
m . - n i w

BRACI
TREMBieCKiGN

w Krakowie 
' a ż  o w l e c k a  l. T

(dom własny) Tclefos 462 
Podejmuje się wykonywa
nia w szelkich robót r za
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GROBO
WCÓW 1 POMNIKOW, 

tak w mielacu jak i ua prowincji. P t' 
leca wielki wybór gotowych pomnikó* 

z plasków'ca marmurn I granitu.

H  Krakowie, uśioa Kanonbza L  18.
JEDYNA W KRAJU

FA BRY K A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego Wurma.

Wspólnika
z kapitałem 10-16,000 koron poszukuje się 
do korzystnego przedsiębiorą ra, Zgłoszenia 
pod E. P. 2P0. AdmiDistracya „Głosu Na

rodu* 691 3 t

B iuro
pośreinislwa priej
koncesjonowane p.zez c. k. Namiestnictwo 
otwarte zostało z dniem 20 maju przy Sek
cji polskiego Związku niewiast 1 _ .o) ckioh: 
„Ochrona kobiet". Biuro pośredniczy w wy
szukaniu pracy d is  kobit* p rn o iiju - 
< .ych w  w szeikioh  z -w o d a e h . Zgłosze
nia tak pracodawców ja* i poczukująoych 
pracy przyjin> je się nstnit lub pisemnie. Biuro 
otwarte to dziennie od 10 dc 12 przedpołud
niem i od 3 do 4 popołudniu, w niedziele 
i śwf t: od 10 do 11 przedpołudniem. Ad
res: Ł.'Jronisco „Oohrony Kobiet* Ja- 
gielloć jka 7. Obecnie poszukują umieszcze

n i  bory, panny słnżąoe, zarządczynie.

Niezawodna pasta
r s „ o t  ua zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Scualskiego w Kętrch Słoil 
60 hal. Opłata poozt. 45 hal. zn zaliczki.

o 20 hai, więcej. . r/ 50 11

PIEGI
usuwa całkowicie w przeciągu dni

Amura m e  Dra Gbristoffa
Najleps j nieszkodliwy środek do utrzyms.

nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg słoikach których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejeetrcwi.- 
uym znakiem oohronnym. Cena K. 1.60 od

powiednie mydła 70 .al. 388 10 14 
Składy we wszys'.kleh, r  ■' aoh i drogusryaob 
fłŁ6s^NE SKLA.DY W ERAKOWIff- 
M. Relowski apt. E  Partmański i Bp. apt. 
M. Masder, apteka, ul. Ka melicka L 23.

Za 6 kor.
beczułka 5 kg. brutto znakomitej BFYNDZY 
MAJOWEJ wysy’a za -All&sk. kabryozny 
Si ład serów raci Rolniokich, Krakót. Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnyoh seróv na ż%- 

danie (P.too i opłatnie. 366 5C-21

Księgarnia Polska i skład nul
Fr. Eberta

w Krakowie
ul«ca F lo r y a ń s k a  1. 3 5

..tacya kolei elektrycznej.
Poleca swój obfity .ik.ad

K S I Ą Ż E C Z E K  
d o  n a b o ż e ń s t w a

I keląiek dla dzieci I młodzieży
na nagrody szkolne.
Na prowincy" wysyła odwrotnie. 356 0

Maść na piegi
nsowa w 5 dniach gruntowni* piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieozystośoi 
skóry. Wciera się Ją ns noo, s rano 
umywa twarz mydłom k w la t o -  
w e m . CenL maści 1 K., mydiz 70 h. 
Wyrób i skłud w aptece J. KiOSlO-
ł o w s k l e g e  w  T a r n o w ie -  639 o

Woawa z dziećmi
chora na o c z y .  bez żaJujch środków do -y- 

cia, pros* 0 jakąkolwiek porno 
Łaskawe datki przyjmują adminlstracya 

. Głosu Narodu.4* 6BS o

l i l i i  c n o w
poeca się dwie rodziny, któryoh nędza i ka- 
leotwo ojców stwierdzone przez m ęrk'e 
Ter . św. Wincentege k P 'ule w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmple Adminlstracya 
„Głosu Narodu*. 212 0

Staruszka 89 letnia
■3es j.Liejkolwiek opieki 1 środków d życia 

prosi o wspaioie
Łaski *e datki przyjm uje X 3m jpnftrącja 

„GŁOSU NARODU* 123 0

Wiedeński Bank Zo iazkcoy. (Filia w Krakonrie Rynek eWn ny <4 Unia B-Ł).
K a p ita ł a k c y jn y  130 m i l io n ó w  Korom. 
HOndtlSZ* r e z e r w o w e  41 m i l io n ó w  Koron.

l a t a t w i a  w i n l k i a  ł p a n z a k o y e  b a n k o w o *

P r z y j m u j #  w k ł a d k i  n a  r a o h a n o k  b i c i ą e f  i  n a

  K S I Ą Ż E C Z K I  W K Ł A D K O W E .
W y p ł a c a  n i f k i F a  kwoty b u  p a p r z o d a i o g a  w y p o w i a d a n a  i w

Nakładom Spółki komunuytowe; wUśdrlell .Głosu Narod*“. Wydawca i odpowledalalny redaktor Jan Matyaalk. Drukarnia »0toBU Narodu** w Krakowie, uL św. Tomasaa i .  36, pod zaraądem J. R. Dobrzańskiego


